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Zabóptwo Erzbergera stało się hasłem do 
zdecydowanej wałki między dwoma wiel­
kimi obozami politycznymi Niemiec w spół­
czesny cii: w jednym stanęli nacjonaliści 
i równocześnie zwolennicy powrotu m onar­
chii, w drugim republikanie, do których 
obo-k soc-yalistów wszystkich odcieni przy­
znają się także dem okratyczne koła m ie­
szczaństwa i katolickie centrum. Obie stro­
ny walczą namiętnie tak  w prasie, jak  i na 
zgromadzeniach. W odpowiedni np. na par 
rady, na których tysiące byłych oficerów 
i podoficerów, stowarzyszeń sportowych 
i t. p. pod przewodnictwem księcia Oskara 
Hohenzollerna, defilowały przed Luden- 
dorffom —  urządziły zwia/.ki republikańskie 
Berlina ogromną, niewidzianą przedtem  w 
stolicy m anifestaeyę za republiką, manife­
s ta c ję  z udziałem pół miliona ludzi. Kan­
clerz W irth zaś wydał byłym oficerom za­
kaz pokazywania się publicznie w mundu­
rach, by oełabić ów fetyszyzm munduru, ja ­
ki ugruntowany głęboko w duszach obywa­
teli Niemiec przez obu ostatnich ‘Wilhel­
mów zaccyna obecnie stawać się czynni­
kiem politycznym, groźnym dla republiki. 
Niedawno bowiem zdarzył się fakt, żo cały 
oddział Reichswehry udał się na  maaife- 
stącyę monarchistów w Stadionie berliń­
skim, by przedefilować przed marszałkami 
dawnej armii.

Rząd Rzeszy rozpoczął kam panię z pra­
wicą w bardzo energiczny sposób. Zawiesił 
kilkanaście monarehistycznych dzienników 
i zapowiedział wniesienie do parlam entu 
ustaw, które będą bronić czci polityków re­
publikańskich przed kalumniami m onarchi­
stów. Policyjne zarządzenia są oczywiście 
nie wy starczając© dla obrony jakiegoś syste­
mu rządowego, jednak mają one tę  dobrą 
stronę, że zwróciły uwagę na grozę niebez­
pieczeństwa z prawej strony i zmobilizo­
wały całą lewicę i centrum społeczne do 
walki z ewentualnemu próbami restauracyi.

W swej kampanii przeciw monarchistom 
znalazł się rząd Rzeszy w ostrym antago­
nizmie z obecnym nacjonalistycznym  gabi 
netem K a lira w Rawa ryt. Bawarya staje się 
obecnie niemiecką W andcą. Tam monarchi- 
styczne i konserwatywne żywioły posiada­
ją  siłę stosunkowo największą, a  historycz­
na, stara niechęć do Prus znajduje w osta­
tnich zarządzeniach kanclerza, wydanych 
ponad głową bawarskiego rządu, n r  wy 
pokarm do anty pruskiej i antyrepublika Pi­
skiej agi tri cy t W Ba w ary i dzienniki zaka­
zane przez rząd Rzeszy wychodzą dalej, a 
oks-oficerowie ukazując się w mundurach 
na ulicach, dem onstrują swą pogardliwą 
•obojętność wobe-c zakazów z Berlina. W re­
szcie rząd baw arski odmówił kategoryczni? 
zniesienia stanu oblężenia, czego domagał 
się od niego rr/ąd Rzeszy. S tan oblężenia 
został już w calem państwie poza Ba- 
waryą zniesiony, a  jedynie tylko rząd 
bawarski posługuje się nim dalej dla tępię 
ni a pism î  stowarzyszeń so cy alisty ceny eh. 
Konflikt więc między Berlinem a  Mona 
diiiiiii dojrzewa. #„V onvaerts“ zamieszcza 
groźne ostrzeżenie pod adresem rządu 
Kahra, dając do zrozumienia, źe w razie 
dalszego oporu Bawaryi, robotnicy baw ar­
scy urządzą strajk  powszechny. Ponadto 
w północnej części Bawaryi, więcej uprze 
mysio wionę.i i więcej lewicowej, socjaliści 
przygotowują akcyę za odeiwaniem tej taw. 
Frank on ii od Bawaryi.

Kanclerz Wirth w jednej mowie porównał 
zamordowanie Erzbeirgera w Gricsbach z 
mordem politycznym w ‘Sarajewie 28 c z e p ­
ca lp U  r. Myślał zapewne tylko o okoli­
cznościach oba czyny poprzedzających, a nie 
o skutkach. Trudno bowiem przypuścić, by 
śnrorć Erzbergera, choć był on bez porów­
nania wyższym unrysłem, niż arc. Frańci- 
fizek Ferdynnrid, w yw ołała-tak  doniosłe dla 
świata skutki, jah  zamach w Sarn lewie. 
Jednak dla ^iemioc może zbrodna w  Gries- 
bncli stać 91 e zdarzeniem decyduiąccm o ich 
przyszłości. Może stać się sygnałem do de­
cydujących walk między, republika a legeń 
dą mona ren iczna, która tej republice przy­
pisując cało dzisiejsze nieszczęście państwa, 
zwraca umysły Niemców ku tej niedawnej 
przeszłości, kiedy to cesarz niemiecki prze 
mawiał do świata gromowym głosem dumy 
J sJy .

Erzberger, k tó ry  w listopadzie r. 1918 ze 
łzami prosił marsz. Focha o zawieszenie 
do z niego sprawcę klęski i zamordowano, 
lem obecnego upokorzenia Niemiec. Zrobio­

no z niego sprawcę klęski i zamordowano. 
Nad jego trupem  toczy się teraz w ałka,, o 
przyszłe oblicze Niemiec. Wybór prezydenta Ligi Narodów

Zjazd katolicki w Warszawie.
Obecny Naczelnik Państwa. — Przemawiali 
przedstawiciele zagraniczni. — Manifestacja za 

Wilnem. — Mowa Korfantego.
Warszawa. P. A. T. Uroczyste otwarcie Zjaz­

du katolickiego nastąpiło dzisiaj o godz. 9 ra­
no na nabożeństwie, celebrowanem przez kard.
R a k o w s k i e g o ,  z udziałem Na.c.z.eJ.n.i- 
lc.a P a ń s t w a ,  M i n i s t.r.a s.p.r.a.w w.e- 
w n ę t r z n y c h ,  gen. Hal.l.e.r.a. Na nabo -̂ 
żeństwie wygłosił krótkie podniosłe kazaDie 
ks. kanonik G r a l o w s k i ,  nawiązując do mo­
dlitwy zawartej w psalmie „Dobrej Woli“ Kra­
sińskiego.

Bezpośrednio po tej ui-oczyslości uczestnicy 
zjazdu udali się do gmachu politechniki, 
z chwilą przybycia Naczelnika państwa, powi­
tanego przez prezesa komitetu organizacyjne­
go Zjazdu okrzykiem: „Niech żyje“, otwarto 
pierwsze posiodzenio plenarne. Zagaił je hr.
S o b a ń s k i ,  podkreślając znaczenio Zjazdu 

dziękując Naczelnikowi Państwa za przyby­
cie, ktćrem niejako oficjalnie podkreśli}, że 
Polska jest oficjalnie krajem katolickim.

Następnie powołano przez aklamację na pre­
zesa Zjazdu rektora Uniw. warszawskiego K 0- 
c h a n o w s k i e g o ,  na członków Prezydyum 
pp.: szambelana Karskiego, Czyżewskiego

Stanisława Prądzyńskiego z Wilna, hr. Wo- 
dzicką z Krakowa, ks. Ferdynanda Radziwiłła 
z Poznania i P. Konopkę ze Lwowa.

Po przemówieniu okolicznościowem rektora 
Kochanowskiego kardynał R a k o w s k i  od­
czytał z mównicy telegram Benedykta XV. 
z błogosławieństwem Stolicy Apostolskiej dla 
prac Zjazdu, Wreszcie powitał gości Zjazdu 
w murach Warszawy prezes Rady miejskiej 
B a l i ń s k i

Po tych przemówieniach na mównicę po­
częli wstępować kolejno zagraniczni przedsta­
wiciele państw katolickich. Każde z przemó­
wień ich, zwłaszcza głosy przedstawicieli na­
rodu tak s Polską zaprzyjaźnionych, jak 
Francyi, Węgier i Belgii, wywołały na sal! nie­
opisany entuzyazm, wyrażający się w okla­
skach i serdecznych okrzykach.

Przemawiał delegat Francyi ks. E v e r - 
l i a r d ,  który w gorących wyrazach podkreślił 
braterstwo polsko-francuskie. Przedstawiciel 
Belgii i kardynała Merclora, ojciec R u 11 e n, Skulski nabiega nad rozszerzeniem koalicji 
uwypuklał wspólność losów Polski i Belgii w rządowej na stronnictwa prawicy, 
czasie wojny światowej i nieugiętość obu na-

Hcleauer prezjdentera ziranadzeiia.
Genewa. P. A. T. (Od specjalnego korespon­

denta). Na drugiem posiedzeniu Zgromadzenia 
Ligi Narodów, otworzonem o godz. 16 m. 20, 
prowizoryczny prezydent Wellington Koo przy­
pomniał zebranym, że zgodnie z regulaminem 
przy wyborze prezydenta zgromadzenie obo­
wiązuje zasada tajnego głosowania. Następnie 
zwrócił się do delegacji. z prośbą o postawie­
nie kandydatów. Wtody delegat angielski lord 
Balfour postawił kandydaturę del:gata holen­
derskiego ministra spraw zagranicznych Kar- 
nabecka. Bezpośrednio po Balfourze, zanim je­
szcze inni delegaci zdołali zabrać głos i wy­
sunąć jakiegokolwiek kandydata, zabrał glos 
delegat Kolumbia Rcstrepo, protestując prze­
ciwko jawnemu wystawianiu kandydatów, żą- 
dająo i pod tym względem tajności.

Propozyeya delegata Kolumbii natychmia­
stowego przystąpienia do tajnych wyborów, 
została przez zgromadzenie przyjęta- Za pro­
jekt csn głosowali między innymi delegat Fran­
cyi, Polski, Rumunii i Czechosłowacji. Wobpe 
wyników pierwszego głosowania okazała się 
potrzeba zarządzenia głodowania powtórnego. 
Przy pierwszem głosowaniu Karnebeck otrzy­
mał głosów 19, De Cunha, wysunięty przez 
Tald* Jonescu, 12 głosów, Motta (Szwajcarya) 
4 głosy, Blany (Urugwaj) 4 glosy. Po powtór- 
nem głosowaniu wyłączne pomiędzy Karne- 
fcoekiem I De Cunką, pierwszy otrzymał 21, 
drugi 15. Na wniosek delegata Szwecyi Bran- 
tinga wybór sześciu wiceprezydentów Zgro­
madzenia Ligi został odłożony do czasu, gdy 
główne komisje zgromadzenia wybiorą, swoich 
prezesów i wiceprezesów, którzy w myśl re­
gulaminu są równocześnie wiceprezydentami 
plenarnego posiedzenia zgromadzania LigL

Sześć k e iiiy l przy Lidze Naraiów.
Genewa. P, A. T. Wied. B. kor. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu przed południem Ligi naro­
dów zaproponował prezydent Karnebeck utwo­
rzenie sześciu komisyi, a mianowicie: komisji 
prawniezo-konetytucyinej, JwLansowo-tecłicicz- 
nej, komisyi dla rozbrojenia i blokady, komisyi

cych na obszarze Gdańska, maią być w języku 
njomiockim, bilety do Polski na żądanie w 
dtfóch językach, c) Napisy na stacjach, doty­
czące bezpieczeństwa i hygieny, mogą by<! 
w dwóch językach, o ił© rząd polski jest zdiv 
rńa, źe jest to kondecznc.

2. W sprawie waluty: a) Jak  długo waluta

dla wewnętranoj organizacyi U gi narodów, ko­
misyi dla spraw humanitarnych, komisyi poli­
tycznej (dopuszczenie innych państw). Nadto 
specyalna komisja będzie się zajmowała defini-1niemiecka jest prawomocna na obszarze Gdań- 
tywnem załatwieniem międzynarodowego try-jSka, wszelki a wypłaty dla Gdańska muszą byi 
bunału. J uskuteczniane w tej walucie. W tej samej war

M i j a  c z t e r e c h .  8. S l ą c t  w  * *  *
Genewa. P. A. T. (Od Bpecyalnego kore­

spondenta). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
czterech członków Rady Ligi, tkórym powie­
rzano zbadanie sprawy G. Śląska. Do chwili 
obecnej komisy a zachowuje bezwzględne mil­
czenie w sprawie przebiegu swoich prac, które 
zrosztą, jak się zdaje, nie wyszły jeszcze 
z przedwstępnego stadyum prac procedural­
nych. Z drugiej strony z kół dobrze poinfor­
mowanych zapewniają, że czterej członkowie 
komisyi przystąpili już do badania problemu 
G. Śląska. Wyrażają też mniemanie, że w naj­
bliższym czasie kcmlsya ogłosi przynajmniej 
ogólne dane o rezultatach swoich dotychcza­
sowych prac.
RZECZOZNAWCY DLA SPRAWY ŚLĄSKIEJ.

Warszawa. (Telef. jwł.) Komisja czterech 
Rauy Ligi narodów wybiera swoich rzeczoznaw­
ców do sprawy śląskiej. Ze strony francuskiej 
występować będzie Hymans. (?)

Gwałty niesMskiu aa 8. Śląsku.
Bytom. P. A. T. Ni ancy rozpoczęli na tere­

nie obszaru plebiscytowego agitację przeciw­
ko podziałowi G. Śląska. Zbierają oni przede- 
wszyst-kiem w okolicach rolniczych podpisy na 
deklarację za przynależnością, do Niemiec. 
Zbieranie tych podpisów nabierało charakteru 
głosowania plebiscytowego. Ludność polska w 
9traszny sposób terroryzowana, zmuszana jest 
do dawania podpisów na deklaracyę. W po­
wiodę Oleskim urządzili Niemcy tego rodza­
ju głosowanie. Niemieckie dzienniki sądzą, że 
ilość głosów, zebranych oh cenie na korzyść 
Niemioc w porównaniu z głosowaniem plcbi- 
scytowem w dniu 22 marca wzrosła w roz­
maitych powiatach z 52 na 82%, z 57 na 100%, 
a 63 na 90% % 22 na 80%,

Przed t ip is ją  gabinetu Witosa.

rodów wobi-c przemocy Niemiec. Zakończył
mowę okrzykiem na cześć Polski niepodziel­
nej. W imieniu katolików szwajcarskich prze­
mawiał p. B a u m b o r  g e r, imieniem prymasa 
węgierskiego i narodu węgierskiego mówił ser­
decznie po polsku msgr. C i s a r i 11 e, przy­
nosząc Polsce pozdrowienie od przyjaznego 
narodu, który dzisiaj z Polską broni Zachodu 
przed zarazą bolszewicką, jak niegdyś bronił 
wspólnie przed nawałą islamu.

Imieniem dwudziestu milionów katolików
amerykańskich wystąpi! p. Brocn. zapewniając 
o duchowej łączności swoich współbraci z ka­
tolikami polskimi. Z ramienia delegacyi mało­
polskiej przemawiał Ks. Areyb. T e o d o r o ­
w i e  z, który nakreślił wytyczne zadań i po­
stępowania episkopatu polskiego. Oklaskami
powitano zwłaszcza ukazanie się na mowmiey 
Ks. Bi&kupa Ł o z i ń s k i e g o ,  który złożył 
zjazdowi wyrazy powitania od swoich dyoee- 
zyi w Polsce i poza kordonem bolszewickim. 
Głośnymi okrzykami witano posła Korfantego, 
przemawiającego od braci Górnoślązaków.

Posiedzenie zakończono wzruszającą mową 
Ks. Pilcfha, przewodniczącego niezwykle licznej 
delegacyi wileńskiej. Mowa jego wywarła nie­
zwykle silne wTrażenie. spotęgowane do łez 
w chwili, gdy tłum obecnych Wilnian ze wznie- 
sionemi do góry rękami powtarzał za swoim 
przewodnikiem przed obrazem ostrobramskim 
słowa przysięgi, że Wilna od Polski nie po­
zwolą odłączyć.

Po połudnhf w gmachu Politechniki o godz. 
4-tej miimt 30 rozpoczęło się posiedzenie sze­
ściu sekeyi z całym szeregiem referatów. O g 
9-tej odbędzie się uroczysta akademia w F il­
harmonii.

Fala strajkowa.
Łódź. P. A. T. Do dnia wczorajszego wieczo­

rem przemysłowcy nic odpowiadali na żądania 
Związku zawodowego pracowników przemysłu 
włóknistego.

prs;sKt w spawie
Warszawa. (Tclof. wł.)IJymąns wręczył urzę­

dowo przedstawicielom nowy projekt ugody 
polsko-litewskiej. Projekt został opracowany 
z tego punktu wyjścia, ażeby jego przyjęcie 
dla Litwinów było możliwe, a dla nas jest 
jeszcze niekorzystniejszy, aniżeli projekt da­
wniejszy Hymanea. Hymans zostawił obu stro­
nom 8 dni czaru do odpowiedzi.

Warszawa. (Telef. wŁ). Zgodnie z z a po­
wiedzeniami naszemi —  jak donosi nasz ko­
respondent —  przesilenie w ciągu wtorku 
9tało się aktualne. Wprawdzie dymisya min. 
skarbu Steczkowskiego do tej chwili nie 
została formalnie przyjęta, jednakże już się 
szuka jego następcy i wymieniają dra Je­
rzego Michalskiego, Leona Bilińskiego, Wła­
dysława Byrkę, b. wicemin. skarbu i osta­
tnio Bronisława Modzelewskiego, Tadcę pra­
wnego w min. skarbu, który swego czasu 
pracował z Kokowcewem, słynnym mini­
strem finansów rosyjskich, jednakże nie 
ulega zdaje się kwestyi, że stoimy w prze­
dedniu całego przesilenia gabinetowego.

W e w torek o godz. 3 po południu odbyło 
się posiedzenie zarządu klubu poselskiego 
Stronnictwa Ludów., n a  k tó re przybyli ró­
wnież ministrowie ludowcy ł oświadczyli 
prezydyum swoją gotowość f decyzyę zło­
żenia tek  l ustąpienia e rządu. Po godzin­
nej d y sk u sji zarząd uznał, że powzięcie for­
malnego postanowienia nie należy ani do 
ministrów, ani do zarządu, ale do plenum 
klubu P. S. L., dlatego też na nadchodzący 
piątek zostało zwołane posiedizonio klubu 
P. S. L., k tóre poweźmie stanowcze uchwa 
h \  W  kołaeli politycznych zw racają uwagę, 
iż ministrowie gotowi są ustąpić, podczas 
gdy w klubie samym panuje tendeneya
utrzym ania rządów w rękach ludowców. £° urzędnikom i robotnikom na obszarze
Zdaje sie źe stanowisko » ! n i * * r  'S &

wozowa.
Decyzye powyższe nie zabraniają polskiemu 

zarządowi kolejowemu puszczania biletów pol­
skich lub przyjmowania polskich pieniędzy, je* 
żeli płacący lub biorący na to się zgodzi. Urzę­
dową walutą będzie jednak narazić waluta nie­
miecka.

3. W sprawie opłat należnych Gdańskowi od 
polskiego zarządu kolejowego w Gdańsku, pol­
ski zarząd kolejowy nie jest obowiązany da 
opłat za boleje na obszarze Gdańska przyzna* 
ne Polsce.

4. rolieya dla strzeżenia bezpieczeństwa ru­
chu podlega administracyi polskiej. Pozostaje 
ona pod kontrolą tego zarządu, któiy jest od­
powiedzialny za bezpieczeństwo mienia i życia*

5. W sprawie obsadzenia wolnych miejs-c 
służbowych Haking oświadcza, że we wszyst* 
kich takich wypadkach musi przypaść prerw* 
sze miejsce Gdańskowi. Gdyby się okazało, żo 
nie byłoby w Gdańsku odpowiednich kandyda* 
tów, zarząd kolejowy może sprow adzi ich t  
Polski. Nad interesami Gdańska w tej kwestyi 
będzie czuwał urzędnik gdański, przydzielony 
do zarządu kolejowego. Dotyczy to jednak tyl­
ko persomalu ruchu, a  mo wyższych urzędni­
ków.

Sprawa Bum należnych Gdańskowi r-ie może 
być spłacona, dopóki ni© będzie ustalona ich 
wysokość. Pozycya ta  przekroczy wedle prze­
widywań kwotę 50 milionów marek. Na poczet 
tej kwoty ma Polska zapłacić 40 milionów bez­
pośrednio po przejęiu kolei, a  reszta fcędz^ 
wyrównana w drodze układu.

Gdańsk. P. A. T. Wysoki komisarz Hakir.g 
wyjechał do Genewy, gdzie dn. 9 i 10 b. m. 
ma w L;dze narodów złożyć refera t sprawa*i h 
gdańskich. .

Vanderlip o Polsce.
Wiedeń. P. A. T. Ida celów infe^mcyj- 

nyt-U fibjeżdżą obecni^ Europę Frarik Yander-
w Nc-w\ m

i "  i «***ierykańskicn bank]©-
albo Skulald, Z. L. N., Ohraeśeljańsldej De jiów, jeden z głównych stałych doradców 
m okracyi i gnipy Dubaaio-wicza. | du^ amerykańskiego. kror«go głos i wpływ

stoi na rówiu ze z-nac.uniom takieb ludzi, jak 
Hod^ct, Morgan, W arłur. Podczas kilkudnio­
wego pobytu w Wićdniu informował się 
sista aańoLiykański szczegółowo o naszej sytua- 
ty i fina»isow<»j i zrewidował, widocznie na 
stawie podanych mu cyfr ostatniego Int-lżciu. 
pierwotne swoje wyobrażenie o rzekomo be: na-

K oraEC  STRAJKU R O f m n H W
W WARSZ.. IE. jPo:9ka nietylko sama się wyży wda, al© nawet

Warszawa. P. A. T. Dziś liczne zgromadzenie J wkrótce będzie w slabie wywieźć znaczną i! >ść 
robotfrików gazowni, po burzliwych obradach,, płodów rolnych. Dla p. Vanderłipa bowicfn sra-

zalbiegać o 
na-którego c

t nyc-U fibjeżdżn obecni0 Europę Frank pozrtkauiG «o nowo.ro rządu, h-r «  V^ ,TT. {i>P> prezydent Nacranal Gity Bank w
jzele miałby stanąe albo Witos. | j oAll; prezes Zwi%rf!H limerj.tań skich

uchwaliło likwidacyę strajku.

Komaniśsi m  wsik Makpsiscs.
Lwów. (E. E.) „R jdnyj Kraj’‘ podaj© szereg 

wiadomości o agitacyi komunistów ruskich 
w MałopoJsc© wsch. Założono tam komunisty­
czne organizacje młodzieży, stowarzyszenia ofi­
cerów galicyjskich oddziałów bolszewickich 
z siedzibą we Lwowie, rozszerza się ulotne bro­
szury agitacyjne, oraz prasę komunistyczną 
we wszystkich wsiach i miasteczkach. Wpro­
wadzono stałych kury ©rów pomiędzy Lwowem 
a Warszawą, oraz komunistyczny oddział wy­
wiadowczy.

Nowe orzeczenie Hakinga.
Komisarz broni niemczyzny na kolejach polskich 

w Gdańsku.
Gdańsk. P. A. T. Goa Haking wydał orze­

czenie następujące:
Jest zadaniem zarządu kolejowego uczynić 

wszystko dla zabezpieczenia języka niemieckie- 
i robotnikom na

uzyska przewagę.
W kuloarach zwracają uwagę na akcyę 

pojednawczą, forsowaną przez Skulskiego 
i Wojdalińskiego. Skulski, który jest za 
wodowym medyatorem , na tem pośredni­
ctwie niejednokrotnie wyjeżdżał w  górę, 
ostatnio miał bardzo niefortunne wystąpie­
nie w Radomiu i Łodzi. Czując, iż traci za­
równo on, jak  i N. Z. L. po rozłamie grunt, 
rozpoczął obeenie forsować koncepcyę roz­
szerzenia oparcia rządu o te stronnictwa, 
które z rządu ustąpiły i zaczyna za kulisami

coby mogło naruszyć ięh uczucia, oraz unika­
nia zarządzeń, któreby wyglądały na próby 
polonizowania.

Dalej rozporządzenie omawia sprawy kolejo­
we i postanawia:

1. W sprawie języka: a) język niemiecki mu­
si być zapewniony we wszystkich gałęziach 
zarządu kolejowego w stosunku miedzy urzę­
dnikami, robotnikami i furkeyonaryuszami De- 
cyzya ta nie ogranicza uprawnień rządu pol­
skiego do używania języka polskiego tam, gdzie 
to konieczne dla urzędowania wyższych władz, 
b) Napisy na stacjach ua obszarze Gdańska, 
rozkłady jazdy mają być w języku niemieckim. 
Naoisy na biletach jaady do miejscowości leża-

mwi kwcsfya yyjżawir?iv pierwszą iJod*5<rtwę 
dla osądzenia ogólnej feyśnaeyi danego pańs- wa.

Mile zdziwionym ok«zał się Yandeiiip d iła­
mi o żywej u nas pr;r.*t na polu przemysfoweiu 
i wiadomościami o i adzwyczajuej prodinuy- 
wic ej i zachęcającej działalności, craz świernef 
organizacji banków polskich. VanderI:p mówił 
też o bezsprzecznej eympatyi narodu ?mer>r* 
kańskiego dla Polski, n?e zataił jednak, żc i-'go 
rodacy okazują jeszcze wielką ostrożność w 
nawiązywaniu z rdą ściślejszych stosunków 
gospodarczych. Jako najważniejszą pomoc, któ* 
rą się v olsco może dostać z zagranicy, uważa 
Manderito zaufanie i kredyt moralny, na któr« 
sebie odr^d7une już paiiStwo koćsekwciUi ą 
pracą nad koncolidacyą wewnętrzną zaełr.żyć 
może i irmsi.

Ostatni dzień ebrad kasgresn fi. f. H
Kraków. (E. E.) We wtorek komisyn wnio­

skowa kongresu przedłożyła szereg wniosków, 
przyjętych jednomyślnie przez kongres. Wnio­
ski te domagają się rychłego uchwałę? ia nowej 
wzajemnej ordynacji wyborczej, natychmiasto­
wego rozwiązania Seimu i przeprowadzenia 
nowych wyborów, oraz połączenia G. Śląska 
z Polską.

Kongres wybrał, na podstawi© wniosków 
komasyi-matki, Radę naczelną, złożoną « 40 
członków z wszystkich zaborów. Między innymi 
do Rady naczelnej weszli posłowie: Chądzyń­
ski, Fichna, Hołlich, Rynier i Waszkiewi:-^ 
byli ministrowie pracy: inż. Peplowski i inż, 
Jankowski, redaktor Popiel z Torunia, przed, 
stawicie! Westfalczyków Drukarczyk dan ze 
Solingen, inż. Wojewódzki miasta Łodzi i sekro. 
tara organizacyjny dzielnicowy Ciszak z Po­
znania.
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Z dnia polltycziiegOo
Perska a sowiety.

Stosunek Polski do Bosy! wchodzi w stan 
wielkiego naprężenia. Sowiety zawarły wpraw­
dzie pokój z Polską, ale nie myślą go wyko­
nać. I tak bolszewicy rozmyślnie i konsekwent­
nie:

1) opaźniają prace komisyi mieszanej dla 
^ustalenia granic;

2) trzymają polską misyę repatryacyjną już 
przez trzy tygodnie w wagonie kolejowym w 
Moskwie, nie dając jej mieszka&ia i uniemożłi- 
;wiając przez to pracę;

3) ni o przystępują do reewakuacyi mienia 
polskiego;

4) równocześnie w fórmie dzikiej repatryacyi 
przysyłają do Polski masy żydów, Białorusi­
nów i polskich agitatorów komunityczmych, a 
polską intełigencyę przetrzymują w więzieniu;

*
}cy będą korzystali z całkowitej swobody i ży- 
jdzi irp. będą mogli wpisywać narodowość ży- 
jdowską i jeżyk żydowski albo hebrajski, jako 
Jaj zysty, T/cdlo'własnego uznania.. Wszelkiego 
rodzaju przymus ze strony urzędników będzie 
uważany za wykroczenie.

S g r s a w  3P ® 8® C H ie>
II. Zjazd chrześcijańskich robotników w prze­

myśle włóknistym.
Ważnym etapem w rozwoju chrześcijańskich 

organizacji robotniczych w Małopolsce był 
dzień 4 b. m. W dniu tym odbył się w Andry­
chowie II. Zjazd delegatów „Polskiego Zwią&- 
ku zawodowego chrześcijańskich robotników 
w przemyśle włóknistym** z siedzibą w Krako­
wie. Na Zjazd wybrano Andrychów, jako miej­
scowość przekształcającą się szybkimi kroka-

. . , - .mi w poważne centrum fabryczne, które w roz-
) w Polsce strajki, stwierdzono I woju przemysłowym Polski zajmie niewątpli-

szczególTice wielkie zainteresowanie się poplam < w 0̂ po^esne stanowisko. Andrychów już dziś
Tuchem strajkowym ze strony p. Ignatowa, sze­
fa rosyjskiej misyi repatriacyjnej z ul. Chmiel­
nej

jest środowiskiem, bujnego życia organizacyj­
nego chrześcijańskich robotników. Od r. 1908 
istnieje tu silna organizaeya zawodowa robo-/ s  * _ j  .  « « »  •  t  L U  O l i U d  V l *  » * ” U v  W Cv X K74J\J

Czy mozo rząd pofefa wyymeć nawsk na tników chraeścij ańs!dcll. te6ra skupia wszyst.
W i ł * *  prawie rebeteików mlejacowej tkalni, » .

1" r y te g o ?! tn.dniaj^cej dziś p rcm ło  1.000 robotników.
nam Owa śrnóirf 1  \ P0®0®"8^  sswiązldem M-wodowym rob. przemysłunam dwa środka represyjne: 1) zamknięcie < . . .  . . * . . . .  .* , , . *•,
tranzytu towarów, zwłaszcza niemieckich ‘do j^ to n s te g o  istnieje; w Andrychowie zawodo- 
Rosyi i 2) wysianie postów sowieckich J w j "  organizacja s l^ b y  domowej, oraz robotni-
chana, i Ignatowa razem z ich miarami z poJk o w  drzewnych. Ruch knUaratoo^wiatowy
wrotem do sowdepiŁ Rząd polski bidzie musiał 
tfciec s*ę do represalii, jeśli wysyłać© do Mo­
skwy noty okażą się dalej bezskuteczne mi.

Łotwa popiera asplracye litewskie.
Prezes rządu łotewskiego Mejerowicz złożył 

W towarzystwie kilku ministrów urzędową wi- 
*ytę rządowi litewskiemu w Kownie. Podczas 
bankietu oświadczył, że dla Łotwy niezbędnem 
jest, by Litwa była silną i by posiadała ona 
W ilna Bez Wilna Mejerowicz nie wyobraża so­
bie Litwy i za taką  to powiększoną Litwę 
wznosi toast.

Również prasa łotewska zajmuje wobec Pol­
ski stanowisko coraz bardziej nieprzyjazne.

przez walkę, jaką przeciw niemu prowadzą ży-j USSTŁOWANE SKRYTOBÓJSTWO. Wczoraj 1'iiar.kę, skazanego na śmierć za napady bandyn
dzi w radach miciskich. W całym szereguodbyta sio w tut. sadzie okręgowym karnym dokonywane wespół ze Słomczyńskim,
miast, a więc w Detroit, Chicago. New Yorku j rozprawa przeciwko Wilhelmowi Zs-ręl 
np. n i e w o l n o  s p r z e d a w a ć  t o g o  pi- [rarzowi z Podgórza, eszarżctriemu o zbrodnie 
sra  a na ulicach i tylko w sekrecie się jo zda-]usiłowanogo skry1 obójczi-go morderstwa na
bywa. własnej żonie. Według aktu oskarżenia, obwi-

PJsmo to opiera się w wódce z żydami na t niony, po odpokutowaniu kary 21-letniej cięż-
źródłach bezspornych, a  najchęlimej powołuje 
się na głosy żydowskie. Są to przeważnie fa­
kty, dotyczące roli wielkich kapitałów nlemie- 
cko-żydowskich w czasie wielkiej wojny.

Organy fiilosemickie zwalczają tę akcyę For­
da zupełnem przemilczaniem. W tym roku sam 
Ford doświadczył czegoś więcej. Oto wszyst­
kie j e g o  z o b o w i ą z a n i a  z o s t a ł y  w y ­
k u p i o n e  przez kogoś, kto zgłosiił je do 
uregulowania, a  wynosiły one przeszło 76 m i­
l i o n ó w  d o l a r ó w  — co na naszą walutę 
obecną wynosi prawie 200 miliardów marek. 
Ford jednak w ciągu jednego dnJa spłacił 
wszystkie należauości, co było wielką sensaeyą 
dla amerykańskiej prasy.

Żydzi jodnak na tym nie poprzestają, zwal­
czając i firmę Forda i jej wyroby. Straszliwie 
ośm'eszają oni jego samochody, a skutek jest 
wręcz odwrotny, bo fabryka Forda produkuje 
w

kiego więzienia za różine przestępstwa, zamie­
szkał u swej matki, Katarzyny, gdzie również 
chciał sprowadzić żonę, która od czasu areszto 
wania męża mieszkała u swej matki, J. Kulczy­
ckiej. Dnia 30 kwietnia b. t. Zaręba zjawił się 
w mieszkaniu swej teściowej i skłonił żonę dó 
zamieszkamia razem z nim w domu jego matki, 
Katarzyny. Pożycie małżeńskie było jednak 
dalszym ciągiem ciągłych nieporozumień, które 
niejednokrotnie przechodziły we ‘wzajemne bi­
tki. Pewnego dnia Zaręba, rozgniewamy do naj­
wyższego stopnia, wyjął brzytwę i znienacka 
zbliżył się do żony, zadając jej ciężkie rany 
w pierś i brzuch. Z Tan bluzir.ęła krew i równo­
cześnie Zarębowa upadła Da ziemię z rozplata­
nym brzuchem, tak, że wnętrzności wyszły na 
-wierzch, a tylko bezzwłoczna pomoc lekarska 
uchroniła ją od niechybrcj śmierci, t.

Na wczorajszej rozprawie Zaremba tłómaozył

botnic „Oświata i Praca** liczy 600 członków, 
a  związek katol. młodzieży cieszy się ogólną 
sympatyą.

n . Zjazd „Polskiego Związku zawód, chrze­
ścijańskich robotników w przemyśle włókni­
stym4* odbył się zatem w miejscowości, w któ­
rej od szeregu lat żywem tętnem bije życie 
organizacyjne. Nic też dziwnego, że zaintere­
sowanie Zjazdom było bardzo wydatne.
W przeddzień Zjazdu odbyło się liczno zebra­
nie miejscowych robotników. W dzień Zjazdu, 
w niedzielę, odbyło się rano w kościele para­
fialnym uroczyste nabożeństwo na inteneyę 
Zjazdu. Mszę św. odprawił ks. katemh. Kluska,

.. roku bieżącym więcej samochodów, ni ż . że wskutek osłabienia umysłowego nie paś- 
: wszystkie fabryki całego świafta, razem wzięte, j nnęta całego zajścia, które właściwie spowodo-

iwała jego żona złem prowadzeniem się. Wię- 
jkszość świadków potwierdziła okoliczności,
; objęte śledztwem i oskarżeniem obwinionego, 
j wobec czego tryburał na. podstawie werdyktu 
; sędziów przysięgłych, skazał Zarembę na trzy 
i lata ciężkiego więzienia, zaostrzonego twardem 
łożem eo miesiąc, z wliczeniem aresztu ślcd- 

: czego.
! KARY NA PA SKARŻY. Za lichwę zbożem ska­
zał Urząd walki z lichwą Stanisława Chwalika, 
gospodarza z iriechowskif go. na karę  ̂dwudnio- 

, wego aresztu, grzyw nę 2000 Ml?:, i konfiskatę 200 
kg. pszenicy. Chwal ik sprzedawał 100 kg. pszenicy 

- J podczas gdy cena targowa wynosi

Laur wnet usycha...
I skądże jeszcze w naszej piersi gości 
W ś r d  tylu zwątpień, udręczeń i szale". 
Barwna latarnia starych ideałów 
I tyle marzeń o jutrze ludzkości.

I  skądże jeszcze dążym miinowoli
Do snów wcielenia, do tęsknot -y  przeżycia 7a 11.500 Mk, 
I ochramiając statek od rozbicia * 10.200 Mk.
W jasnego nieba plymiem aureoli?

Laur wnet usycha, zgasną złudne dreszcze, j 
Złote dzierż gani a myśli — z życiom 
Dlaczegóż pieśnią swą budzimy piękno

Za lichwę masłem skazano Michała Kamicniar- 
czyka. sldenikarza przy ul. Felieyanek, na gizy- 

i wnę 3000 Mk. łun 14 dni aresztu.
Nadto skazano Recinę Sin cer. pokątną liandlar-

mu- iiPodćzfis ogzakucyi asystowały tysiączne tłumy 
żądny cli wrażeń mieszkańców miasto. Ska;za* 
niee do ostatniej chwili zachowywał się spen 
kojte-ie. Po odczytaniu wyroku, zawezwał ks, 
kapelana i ucałował krzyż, a następnie pozwom 
lił sobie zawią.zać oczy. Pierwszą salwę dało! 
8 żołnierzy, ale lekarz skonstatował, 2f skazar 
nieć jeszcze żyje, wobec czego dało doń powtórz 
ną salwę czterech żołnieirzy. Egzckucya na osoh. 
by wrażliwe uczyniła wstrząsające wraź era io.

TEATR POLSKI W GRUDZIĄDZU. W po* 
łowi© września ma byó otwarty teatr polski 
w Grudziądzu, dla którego Rada miasta uehwa* 
lila 50.000 Mk. miesięcznej subwencyi. Na dys 
rektora powołany powołany został p. Książek. 
Zespół artystów liczy 30 osób. Teatr wystawia# 
będzie komedyo, dramaty i operetki.

KONCERT STUDENTÓW POLSKICH W FIN- 
LANDYL W jednem z pism lielsingfcrskicłi 
czytamy relacyę z. koncertu studentów poi* 
skich: „Ostatni koncert studentów polskich
w Helsigforsie odbył się wobec en tuzy as tycznia 
usposobionej i wdzięcznej publicziności, która 
zapełniła „stary dom studencki4* do ostatniego 
miejsca, przyczem, dzięki uprzejmości polskiej, 
wejście było bezpłatne. Młodzi fcpdewacy — 
wszyscy studenci pierwszego roku — wykonali 
różne pieśni dobrze. Szczególnie wyróżniały 
się pieśni o silniejszean zabarwieniu patryoty- 
cznem, która ciepłem swem poprostu porwały 
publiczność. Oprócz śpiewu chóralnego, pro­
gram zawierał solowe występy dwu znakomi­
ty mi głosami obdarzonych solistów: Anatola
Wozniosieńskiego, tenora, i Ryszarda Eagiń* 
skiego, barytona. Między numerami wokalnymi 
ukazywały się charakterystyczne przeźrocza 
z Polski’*.

AMERYKAŃSKIE NAPISY GROBOWE.
Amerykanie słyną z romaitych dziwastw, któ­
re odbijają się nawet w ich rapisach na gro­
bowcach. W jednem z miast na „Dalekim Za­
chodzie*’ znajduje się na miejscowym cmenia* 
T2u grobowieo z takim rapisem: „Tu spoczywa

pękną... :kę pieczywem, za lichwę bułkami na grzywnę 3000 | Samuel Fnime, który zabił w swem życiu 89

Okazuje się, jak zawódnemi i niereałraemi były;patron miejscowego Stowarzyszenia robotnic 
nadziejo Belwederu na pozyskanie Łotwy do „Oświata i Praca**. Kazanie okolicznościowe 
sojuszu z Polską. Zdobyliśmy dla tego p rz y -  rr 1. _ rr__i-----

'I  skąd

szłego sojusznika Dynaburg i polskie Inflanty, 
oddaliśmy mu część powiatu bracławkiego — 
x  Łtdwa skorzystała z pierwszej sposobności, 
by zawrzeć odrębny pokój z sowietami i Polskę 
fjozostawić samą w wojnie, a  obecnie popiera 
antypolskie uroszczenia Litwy. W samej zaś 
Łotwie tępi polski żywioł metodami iście ro- 
syjskiemi. Słowem jedjmy sojusznik, o którego 
względy starał się Belweder, stanął dziś w sze­
regach naszych prawie wrogów...

Sprawy gdańskie.
Wskutek znanych wprost skandalicznych 

ft&jśó w tutejszym sejmie w dniu 4 sierpnia b. 
t  złożył dotychczasowy marszałek sejmu 
wafechuiemiec prof. Mathacd swój urząd. Tu­
tejsi bakatyści forsują na opróżniano to  sta­
nowisko Dra Nicłmusa dyrektora tow. ubez­
pieczeń na źyde  „Westpreussen**, który do 
Gdańska przybył z Niemiec dopiero w r. 1911.

„Dzmcnik Gdański'* przynosi s Wejherowa 
wiadomość o przejściu pogranicznego majątku 
między Polską a Gdańskiem, Małego Racka, r a  
własnrść gdańskiego senatora Jewelowskiego 
sriemfzediego żyda mińskiego. Tomiędzy ludno- 
fecią kaszubską powiatu wejherowskiego pa- 
uujo z pcwodu tego wielkie wzburzenie, że tak 
snaczny majątek tu t  nad granicą wolnego mia­
sta mćg nabyć nie po’ski rolnik, tylko żyd, 
handlarz niemiecki Czyżby to było nagrodą za 
doprowadzenie do skutku podpisania umowy 
poleko-gdańskiej, leżącej bardziej w inteT©de 
Gdańska, niż Polski? Jak wiadomo bowiem 
był Jc wołowski przewodradiczącyra dełega^yi 
gdańskiej przy rokowaniach polsko-gdańskich. 
Jewe^cw;ki jest najbogatszym człowiekiem w 
Gdańsku, a swój wprost szalony majątek zro­
bił na handlu drzewem. Rada powiatowa wej- 
herowska ma zamiar wnieść energiczny prołeet 
przeciwko kurczeniu polskiego stanu posiada­
nia na kresach Polski. W. P.

Prof. Buzek o spisie ludności.
Współpracownik żydowskiego „Mc mettu** 

zwrócił s ę do prof. Buzka, kierującego cdbyć 
się mającym powszechnym tposom lc-leości, z 
zapytaniami:

1. Czy w formularzu będzie się znajdowała 
rubryka przynależności państwowej i czy każdy 
mieszkańec będzie mógł podać <wą przraałe- 
żność państwową według własnego poję ia, 
niezależnie od dyktanda komisarza spisowtgo?

2. Jak zostanie rozstrzygnięta fprawa naro­
dowości i języka?

Na te pytamia prof Buzek złożył następujące
oświadczeń1 e:

Na p i e r w s z e  pytanie: Każdy może wy­
pełnić wszystkie rubryki według własnego u- 
raania. Ponieważ jednak przynależność pań- 
Btwowa jest pojęciem objektywDem i niezale- 
inem od dowolnego uznania jednostki, lec2  
opartem na faktach rzeczywistych, komisarz 
spisowy będzie żądał dokumentów. Jeżela nie 
będą przedstawione dokumenty, stwierdzające 
przynależność państwową polską, komisarz 
wpisze to, co mu mieszkaniec poda, zaznacza­
jąc przytera, że nie przędstaw:ono odnośnych 
dokumertów. Co się tyczy s t a ł y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  W s c h o d n i e j  G a l i c y i ,  to bę­
dą oni mogli podawać tylko p r z y n a l e ­
ż n o ś ć  p a ń s t w o w ą  p o l s k ą  (a nie 
ukraińską lub neutralną), ale spis ten nie ma 
zgoła dla Garcyi Wschodniej charakteru ple­
biscytu i będzie miał tylko znaczenie stwier­
dzające, że według wewnętrznych polskich za­
sad Galicya Wschodnia jest prowincyą polską.

Odpowiedź na d r u g i e  p y t a n i e :  W spra- 
$ne narodowości i języka ojczystego mieszkań-

wygłosił ks. Ludwik Kasprzyk z Kra1:owa. 
W nabożeństwie wzięli udział delegaci oddzia­
łów Związku robot, w przemyśle włóknistym 
z Bielska, Białej, Straconki, Komorowie i t. d. 
Dolegad oddziału bielskiego przybyli z wła­
snym sztandarem.

Ik> nabożeństwie zebrali się delegaci w licz­
bie 32 w lokalu miejscowych związków zawo­
dowych. Z gości miejscowych przybyli pp.: 
ks. prałat S o 1 a k, F r y ś, burmistrz miasta, 
K r a w c z.y.ńs.k.i, naczelnik sądu miejscowe­
go, D o n a ś ,  sekretarz magistatu i p. Z.yg- 
m u n t o w i c z ,  a  z pozaaniejscowyeh: ks. T©d. 
M a c z y .ń s .k i z Białej, kB. rod. Lw K a ­
s p r z y k  I inż. M LaxLO w*  k.i % Krakowa*, 
pozatem dełegaoi centrali chrzęść. Związków 
zawodowych pp. P u c h a ł k a ,  prezes i  K-o- 
s a r  z, sekretarz jcaierałny.

U. Zjazd zagaił jpgo prezes p. Ja n .o s .z  
* Bielska. Przemówienie powitalne wygłosili 
pp.: P u c h a ł k a ,  ks. Kasprz.yJc,  F.r.yA, 
burmistrz z Andrychowa, oraz ks. Z d e b s k i ,  
miejscowy wybitny działacz i przewódca miej­
scowych organizacyi robotniczych. Po przemó­
wieniach powitalnych wygłosił fes. Kasprzyk 
referat na temat: „Młodzież a chrześc. Związ­
ki zawodowe**, zaś p. inż. Mianowski mówił
0 obecnym stanie przemysłu włólmistego w 
Polsce.

W dyskusyi nad referatami zabierali głos 
pp.: ks. prof. M>czyński, Puchatka, Olejarezyk, 
ks. Zdebski, Szałapsld i inż. Mianowsłii, poezem 
uchwalono rezolucyę, w której delegaci doma­
gają się zmiany systemu rządowego w Polsce 

uporządkowania stosunków gospodarczo-spo­
łecznych. Dr u era rezolueya dotyczy tworzenia 
w łonie związków zawodowych sekoyi mło­
dzieży. Po uchwaleniu rezohicyi i wybraniu 
komisyi zjazdowych, odroczono obrady. — 
Po południu rozpoczęło się walne zgromadza­
nie Związku robotników w przemyśle włókni­
stym. Sprawozdanie z ogólnej działalnymi 
przedłożył sekretarz jego p. Kosarz, kasowe 
prezes centrali chrześcijańskich związków za­
wodowych p. Puchałka. Ze sprawozdań oka­
zuje się, że Związek rozwija eie bardzo po­
myślnie. Liczy z górą 6.000 członków w 12 
fil'ach. Na stosunki w Małopolece i na Ślą̂ - 
sku panujące są to cyfry bardzo piękno.

Po przyjęciu sprawozdań do wiadomości
1 uchwaleniu absolutoryum, wybrano nowe 
władze Związku. Na czele wydziału stanał p. 
Janusz, jako prezes. — Po uchwaleniu wnio­
sku w sprawie finansowego wydzielenia Związ­
ku z centrali krakowskiej przewodniczący p. 
Janusz zamknął obrady.

iMk. lub 14 dni aresztu.
__ __   t_! Z KRONIKI POLICYJNEJ. ,Za kradzież walizy

, . i z rzeczami na szkodę p. Anastazy i Gwóźdź are-
ludzie, co chcą słuchać jeszcze r , sztowano 23-1 et niego Jarosława Bryka. Szkoda

‘ wmiesi 15. 000 Mk.
W pociągu osobowym, zdążającym z Trzebini 

do Krakowa, skradziono A. Hilowi 30 paczek cu­
kierków, wartości 24.000 Mk.

Do policyi doniosła p. Zofia Głębiclca, że w po­
ciągu skradzionó jej walizę z rzeczami, wartości 
70.000 Mk.

MIECZYSŁAW SMOLARSia

K R O N I K A . .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Z Polski i so świata.
GRÓB SYROKOMLI. „Słowo Wileńskie* 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali* 677 ^hzę: zbliża się 60-letnia rocznica śmierci ,,lir- 
rodzina Czernickich z Zamościa, i 678-mą cdon-  ̂In* â wioskowego’*, tego poety nawskróś swoj- 
kowie krakowskiej Rady Kongi-egacyi kupie* .skiego, który istotnie zmarł, grając na* lirze 
ckiej 1921 — wpłacając po 30.000 Mk. za ce- j zostawiając swojemu społeczeństwu obfity 
giełkę. plon poetycki o dużej wartości, dał mu też

—  .niejedno wskazanie społeczne, odpowiednie na
Kraków 7 września, i obecną dobę. Grób poety, zaniedbamy cofeol-

OSOBISTE. Inż. Rroditel-Mora.wiatold, pn-  j w<* oat«ttónrf odnowiony fco-
* i y .1 • _  tŁ * _t  u.7/ y » A  ̂ v  TT -w»o ̂ i(\nn a   ̂SZlGBO TO W . lUltOŚlllKÓW W llllJU

t  c ^ r « r ^ a w a n i e .  ’ | WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE
lYTWAUriP BURSY PR7FMYSł OWE.1 ^  ZAKOPANEM. Jak  lat poprzednich, tak

D fjT s iE R Ó T  Z INTELIGENCYI Wczoraj 1 llbie^ cŁ staraniem Zwiąakm Pols.
OLA SIEROT Z • u i f ] Naucz, szkół powsz, zorganizowano 4-tygo-
otwarto w Krakowie bezpłatną bursę przemy- ^  wakacyyiy w Zakopanem t o
słow , dla dwewesąt, s.erot powojennych z nrte- lo  120 nmuaycieM „  w s ^ tk ic h  dem
ligencyi, pocbawwnych ojca i mahkn Grono K l t  Obejmował on dwa d^aly: 
pa* dobrej woh od nzereąu tót fromadmlo * » lffloM Bomoł e a ig o g !e « i I krajomawczy w 
dnsze na tę humanitarną mstytucyę i przygrto-: ,  Daukow«mi wycieczfeum. Prelegen-
wywató wprowadzone w zyc.e jej w zycio. Zar byJ. pp . ^  ^  Go((teb ^  j  Smolciald,
rząd bursy, medostateozme dotychczas zaopa- ^  K  gteok^ p ,  t  yFolsld, I>r K. Nitach, 
trzony w prowianty i walczący z trudnościami ,m  S,!0czv]a8. ]>  Odrzywotóki, Dr H. Elzen- 
finansowomi, zwraca się z goo-ącą prośbą do zie her„  H R ^ j iń6kŁ ]>  H. Rowid, Dr M. Lipska, 
mian z zachodniej Mai opcls i o  jak uajwyeta- z wykładami zotrgami zowuoy był
bniejszą pomoc w artykułach, żywność..,  N i e - : ^  Szkol „  k(ó s t
mniej obywatelstwo krakowskie proszone jest (w 6jcik.
o dary w naturze, oraz gotówce, które skiero-; ‘ c p A fn y rr i NT icaTTf'7w on
wywać należy wprost do zarządu bursy (ul Le , NAUCZYC1EL-
nartowic-za 1. 4, parter', albo do administracji S.K,!.C\ ^  lo,:a,u ,Z 'vazku polskiego nauczy- 
dziennikńw krakowskich. i c!rfl powszechnycn w ' yParozawię odbył

Ufamy, żo prawdziwie szlachetny cel utrzy- sl? ^ af d ^legatów  spółdzielni nauczycielskich, 
imania Bursy przemysłowej dla Mor*, z moli- na ktoI7™  ".tworzyć centralę
gencyi zwróci uwagę najszeiszych kół naszego I>- "• «Zw.ązek spoMnelm nauczycielskich 
społeczeństwa, które ton. tak nieodzowny 7,a- sz.kńl Powszechnych". Przedstawiony przez ko- 
kład otoczy życzliwa opieką i dopomoże do za mls^  ^ n ^ a - iy jn ą  statut podpu^ano i dojona, 
pewnienia mu trwalej egzystencji. ,»» wyborów do Rady nadzorczej .j wyndtóm

7 i K i ?  D TrtrozY M FK  n u  MIPI5 P o n  następującym: poseł J. Woznicki, St. Nowak, 
PIELGRZYMEK DO MIEJSC OD- A gtolarski Gr. Grabarek. Malawski, P. Drozd, 

PLSTOWYCH. Z powodu ep.dcmu czerwonkę Łanl,iski> M Tatnr2TO. Zaremba, 
panującej z dużem nasileniem w zachodniej1 
Małopotece, naczelny Kamisafryat do walki

Indyan. Byłby chętnie doprowadził do setki, 
ale P. Róg powołał go do siebie’*. Inny napis 
znowu głosi: „Pomnik ten poświęcony jest pa­
mięci Ranka Monk, najmądrzejszego, najwspa- 
niałomyśliniejszego i nalej^zego dorożkarza na 
Zachodzie. O nikim nic złego nie myślał. Byl 
to bohater, a  koła jego d-oiróżki toczą się tera* 
po złotych dywanach raju*’.

SYGNAŁY Z MARSA? Gdyby nie to, że ni­
żej podana wiadomość pochodzi z Ameryki, bę- 
dącej — jak wiadomo — ojczyzną humbugu, 
stalibyśmy wobec faktu niesłychanej donio6ło-( 
ści. Oto z Nowego Jorku donoszą, że Marconi 
w czasie swej podróży hispekcyjnej po m>rzu 
Śródzfiemnem stwierdzał, iż aparaty ustawio­
nych tam stacyi telegrafu bez drutu chwytają 
regularne fał o elektryczne długości 150.000 
metrów. Ponieważ zaś wielkość zaobserwować 
nych dotąd fal na ziemi nie przekracza 40.000 
metrów, a* regularność nowych fal zdaje się 
wykluczać przypadek — przeto przypuszczać 
można, że są to sygnały, wysyłane z plauetu 
Marsa na ziemię.

icBaac
Kwesfya żydowska w Ameryce.

Ciekawe informa^ye o ruchu antysemickim 
w Stanach Ziedn. A. P. podaje p. Stanisław 
Ziebński w „Gaz. Porannej**. P. Zieliński po­
wrócił niedawno z Ameryki, na pytanie, czy 
w Ameryce sa dz*pra(niki interesujące się sprawą 
żydowską, odpowiada:

«— Jest tam wielki tygodnik „Dearbom Inde- 
pendanee**, wydawany w Detroit przez słynne­
go fabrvkarta samorbodów. Forda. Miał on 
wprawdzie do niedawna opinię filosemity. ale 
ostatnio bardzo wielu żydów pracowało w je­
go fabryce, poznał więc ich i dlatego zmienił 
zdanie.

<— Jak się ten tygodicik przedstawia?
Jest to pismo bardzo poważne, o bardzo 

spokojnym, obiektywnym tonie: posiada ono 
pierwszorzędnych współpraowników. Drukuje 
przeszło s z e ś ć s e t  t y s i ę c y  e g z e m p l a ­
r z  y* mimo to, że rozwój jego jest utrudniony

Zawiadomienia i komunikaty.
FESTYN. Staraniem VI Koła T. S. L. odbędzie 

się dnia 8 b. m. o godz. 2 po poł. festyn z tańaunL 
Zapasy i ćwiczenia gimnastycznie spoczywają! 
w rękach Tow. amerykańskiego L M. C. A. LoteH 
rya, zaopatrzona we 'wspaniałe fanty, ściągnie zaw 
pewne liczne grono szukających szczęścia.

O KSIĄŻKI SZKOLNE DLA DZIECI \V DOMU 
SIEROCYM. Dom sierocy K. B. K., mający 90 
dzieci na utrzymaniu, z  których 50 uczęszcza doi 
szkoły, wobec ciężkich warunków, zwraca się z go. 
racą prośbą do publiczności o łaskawe darowania 
książek szkolnych i przyhorów piśmiennych do 
6-ciu klas powszechnych. Uprasza się składać do 
Biura opieki nad dziećmi: Franciszkańska L 4» 
od godz. 10—12.

POŻAR TEATRU ŁÓDZKIEGO. PAT 5b.m .
, „ , Dzisiejszej nocy padł ofiarą płomieni budynek

z epidemiami w Warszawie zarządził natyeh-, teatra. Pnl!ir spostrzeżono około godziny 11 
miastowe zaniechanie wszelkich tłumnych piel- „  n0Cy> ĄkCyę ratuirkową utrudniał brak wo- 
grzymek do miejsc odpustowych.  ̂ 1 ^  skutkiem czego akcya ograniczyła się wy-

KRAKOWSKIE „ECHO**. Po krótkim wypo- łącznie do ratowamia budynków przyległych, 
czynku przystępuję Krak. „Echo” do wyty- Straty, powstałe skutkiem pożaru, są ogromne, 
czonego sobie programuj kultywowania i sze- Rz^;ze aktorów zostały pod golem niebem 
rżenia pieśni polskiej. Najbliższy program prac, j niema nadziei, aby w najbliższej przyszłości 
to urządzanie dalszych festivalów na Wawelu, znaleziono gmach, w którym mogliby proxwa- 
które spotkały się z tak gorącem uznaniem pu- tak niezbędną dla miasta pracę kulturalną, 
bliczmości, a następnie urządzenie koncertu kon- „Ncite Lodzer Ztg“ powtarza rozszerzaną po 'stąpią w niej pp.: Bndnicka, Jastrzębska. Jawo- 
loirsowego, na który muzycy polscy przysłali mieście pogłoskę, że pożar podłożony został Zbigni,*wiczówna i znakomity
pm szło 70 nowych utworów. Ptęnraza próba, 'zbrodnie^ rąką. "  f
odbędzie się w e czwa .ek dma 8-go b m. PLAGA NAPADÓW BANDYCKICH POD muzyką łącząca znakomicie piękno melodyi z no-
o godz. 13 w sali Instytutu muzyczmego, ul. LWOWEM Jakaś niewvśledzona dotąd ba.nda, wocżesną liarmonizacyą w wykonaniu polnJj orkie-
św. Anny 2, II p. Dalsre próby w poniedziałid rMnlsi6w ^  p ^ej^ża-jących  drogami p u -p J J  " P ^ p o d  P - ^ W a . i p n w a .

) i Swię- blicznemi w okolicach Lwowa. Lały szereg jw u  o d sło n ie , ‘ pomysłu baletmistrza p. KjnkszU,

Odpowiedzi Redakcyi.
AUTOROWI nadesłanych rad: „Jak wyleczyłem 

chłoipca szkolnego z czerwonki, gdy opuścili go le­
karze**, dziękujemy za wskazówki, ale dodamy, że 
nie na każdego chorego jedno i to samo lekarstwa 
działa skutecznie.

AUTOROWI listu do Red. w sprawie wprowsa­
dzenia języków nowożytnych do szkół średnich 
i w sprawie braku podręczników szkolnych od­
powiadamy, iż bezimiennych listów nie drukujemy.

Z teatrów krakowskich.
WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO 

Dzisiaj po raz drugi „Zemsta** Fredry. Zakomity 
gość ^warszawski, p. J. Leszczyński, grać będzie 
Papkina tylko parę razy, pozyskany jedynie na 
kilka występów. Arcydzieło Fredrowskie powtó­
rzone będzie również we czwartek 8 b. m.

Początek przedstawień wieczornych rozpoczyna 
się o godz. 7 wieczór. W przygotowaniu „Śluby 
panieńskie** Fredry z p. Leszczyńskim w świetnej 
kreacyi Gucia, o raź w nowe ści Maeterlincka „Bur* 
mistrz Stvlmondu“.

MIEJSKI TEATR: OPERA, OPERETKA.
Z dniem dzisiejszym wchodzi na repertuar ulu­
biona opera Humperdinrka „Jaś i Małgosia**. Wy^

czwartki o godz 19 i pół, w niedzielo 
ta o godz. 12 i pół.

WOLNY HANDEL WĘGLEM. Państwowy mieniu kilkunastu kilometrów, to dzieło jednej 
Urząd węgłowy zawiadamia, że zgodnie z roz- i tej samej szajki, ma której tropie już jest okrę-

napadów bandyckich dookoła Lwowa, w pro- zapewniają tej operze trwałe powodzenie na krv>
. . .  . . .  . 1 • , ___  .  . .  I________1 • *   C l ł l f ? I “l»  i / I h L a . . _____  A l ________kowskiej scenie. — Obfity i doborowy zespół ope* 

retkowy^ rozpoczął już próby pod kierunkiem dvr. 
Barańskiego, który, powróciwszy d<f zdrowia, ob-

porządzeniem minfctra pizemysłu i handlu, zo- gowa polieya państwowa. Notowaliśmy nieda- jął fnnkcye kapelmistrza. ■— We czwartek 8 b. m, 
staje zniesione ograniczanie w obrocie węglem wno napad rabunkowy pod Sokolnikami, dziś po poi. „Jaś i Małgosia*4, wieczorem „Hrabina**, 
kamiennym, koksem i orykietami na całym ob- notujemy podobny wypadek, który miał miej- 
szarze państwa od 1 października b. r. Na ca- sce wczoraj kolo Ro^atycz. Około godz. 
lym obszarze państ-wa import węgla i koksu 5 po poł. jechał ze Lwowa do Sądowej Wiszni 
z G. Śląska i zagłębia karwińskiego pozostaje , pewien kupiec. Gdy zbliżył się do Dodatycz, 
nadal pod kontrolą rządu i może mieć miejsce wyskoczyło z lasu dwu bandytów i krzy- 
tylko na mocy speeyalnego pozwolenia. jknąwszy „ręce do góry’*, pod groźbą użycia

Zgodnie z powyższem, od dnia 1 października rewolweru zażądali pieniędzy. Kupiec, w oba- 
r. b. państwowy Urząd węglowy przechodzi wie o swoje życie, oddał bandytom swój port- 
w stan likwidacyi i wszyscy konsumenci węgla fel, zawierając 12.000 Mk. Zabrawszy portfel, 
i koksu od tejże daty wdmii zaopatrywać się sami i bandyci zniknęli w gęstwinie leśnej, 
w potrzebne paliwo drogą bezpośrednich za-! ROZSTRZELANIE BANDYTY MIARKI, 
kupów. iZ  Częstochowy donoszą, iż rozstrzelno tam St.

Miejski teafn Opera I Operetka.
Środa 7 b. m.: „Jaś i Małgosia** opera Tłum* 

perdincka.
Czwartek 8 b. m.: Po poł. „Jaś i Małgosia1*, 

opera Humperdmcka, wieczorem „Hrabina**, opera 
Moniuszki.

Piątek 9 b. m.: Wieczór baletowy.
Sobota 10 b. m.: Wieczór ba 1<-towy.

fiapartBar
Środa 7 b. m.: (Premiera) „Małżeństwo Loli4*. 
Czwartek 8 b. m.: Po poj* ,4'rawdziwa milaść*Vj■urionysiram —JSJQ . n r i c I  W1



Ur. 204, NA&@»8W ss eSaia 8 Września 1921 roku. £*> W

Piątek 9 b. m-t „Małżeństwo Loli44. 
Sobola 10 b. m.: „Małżeństwo Loli4*.

M a s k a ,  l l t e c a t M r a ,  s i t a k a .
KS. CIESZYŃSKI NIKODYM: „Lud jako

lew sie podniesie14. Zbiór kazań i mów kośeiel- 
tto-naród°wye-h; Poznań, 1921. Nakładem aufco- 
ia. 8°, str 194.

Aut°r szeregu. dziel, jak n. p.*„Czem Skarga 
być win km dla nas", „Polska przedmurzem 
chrześcijaństwa"* „Jak powstała Konstytucja 
3 maja" ,,Z dziejów kaznodziejstwa w Polsce", 
wylał świeżo pod powyższym tyt. książko, któ­
ra jest zbiorem mów patryotycziTiych. wygło­
szonych w latach 1915—1921 w różnych miej­
scowościach Wielkopolski, poczęści raz już 

wydanych, a obecnie zebranych w jedną ca­
łość. śą  to przeważnie „Kazania narodowe’4. 
W krótkiej, pięknej przedmowie mówi aut-otr, 
„że świadom jest trudności, jakie pokonać mu­
si kaznodzieja, tworzący kazania narodowe, 
ho wimny to być rzeczywiście kazania, t. j. 
utwory kościelne, a nie wykłady świeckie, boć 
głoszący je winien być twórcą, w którym 
tli i plonie iskra natchnienia górnego". Przy­
znać trzeba, iż czcigodny autor dostraja się 
niejednokrotni o do tego wysokiego tonu, w ja­
kim" swój ból patryotyczny, wieszcze przeczu­
cia i proroctwa i uczucia narodowe przedsta­
wiali jego wielcy w kaznodziejstwie polskiem 
poprzednicy. Z pośród tych kazań: „Głos prze­
strogi i pociechy wśród wielkiej wojny44, „Mo­
wa wygłoszona na nabożeństwie żałobnem za 
H. Sienkiewicza”, „Mowa ku czci Kościuszki 
i Dąbrowskiego w setiną ich rocznicę zgonu44, 
mowa „w rocznicę Konstytucji 3 maja" i 
„Przekujcie pługi wasze na miecze’4 oraz wy­
głoszona konferencja na temat: „Religijna
tęsknota łu^zy nowoczesnej a chrześcijaństwo”, 
na szczególnj zasługują podniesienie To też 
książkę gorąco należy polecić zwłaszcza mło­
dym kapłanom, którzy znajdą w niej, obok 
żarliwego uczucia religijnego i narodowego, 
piękny zarazem styl i język, jakim się odzna­
cza dzieło całe. W. K.

GONET MICHAŁ, PROE.: „Mała geografia Pol­
ski". Jarosław', 1921. 8°, str. 55.

Książeczka przeznaczona jest dla szerszych 
warstw, stąd też i forma dostępna dla każdego. 
Wiele rozdziałów jednak wymaga uzupełnienia, 
braki te wynikłe wobec nieustalonych jeszcze 
granic i wobec braku dokładnych danych w nie­
jednej mszczę dziedzinie

KO MĘŻA STANISŁAW PRGP.: „Zarys
współczesnej literatury polskiej44 (Po roku 
1963L Jarosław, 1922. 8° str. 78.

Jest to pobieżny zarys „Prądów w literaturze 
po r  63” i o „Współczesnych pisarzach po r. 
G3<1. powstały „z notatek i osobistych spostrze­
żeń4’ autora (któremu podkład dała głównie 
„Współczesna literatura polska’4 Feldmana). 
Zarys przeznaczony jest jako przewodnik dla 
młodzieży szkolnej „poprzez rozległe, a gęste 
puszcze bujnych wysiłków twórczych naszych 
wielkich i małych pisarzy4’. K.

ty do Redakcyi.V
W sprawie pomoru na Podhalu.

W związku z notatką, umieszczoną w „Glo­
sie Narodu44 w dn. 2-go b. m. pod tyt. „Pomór 
na Podhalu44 uważam za wskazane zwrócić 
uwagę na gorszące niedbalstwo rządu Witosa 
w zwalczaniu grasującej obocnio epidemii czer­
wonki.

Około 20-go sierpnia zwróciłem się telegra­
ficznie do Prczydyum Rady ministrów, do Min 
zdrowia i aprowizacja, przedstawiając fatalne 
stosunki zdrowotne na Podhalu od chwili wy­
buchu epidemii czerwonki, grasującej tu w 

szczególnie złośliwy sposób wobec braku le­
karzy, lekarstw, cukru dla chorych, a przede- 
wszystkiem wobec braku odpowiednich środ­
ków lokomocyjnycli, umożliwiających lekarzo­
wi powiatowemu szybkie zwiedzanie osad za-

W związku z kongresem „Nsjer Ilainl" dcci os i. 
e w tych dniach rząd angielski wysłał Cło iia-

KW ESTYA IRLANDZKA POD NEUTRALNY 
ARBITRAŻ. ‘

prywatnego odbyło się we wtorek 6 b. m. przy 
stosunkowo żywym udziale uczestników. Nie-*

jordanlę.
- 1 żądając plebiscytu i wolnego prawa 

Wywołało to zadowolenie w kolach j v,nenia. De Yalera wyraża w ostatniej swej
syonis tycznych.

Wejsnne greźby sswietów.
W arszawa. (Telef. wł.). Z różnych stron 

nadeszły alarm ujące wiadomości o przygo­
towaniach wojennych Rosyi sowieckiej, k tó ­
ra na granicy rum uńskiej, n a  granicy estoń­
skiej i finladzkiej koncentruje wojska. Na 
estatniem  posiedzeniu moskiewskich sowie-

j propozycji skłonność do oddania sprawy pod 
; neutralny arbitraż. Opola. angielska zarzuca L. 
Gcorge4owi wiele błędów taktycznych w pro- 
wadzenhi rokowań m. in. bezpotrzebne- ukry- 
wanie istotnego stanu rzeczy.

at ani jod™ 7. wymienin- W * Troski wygłosił mową bardzo wojownl- j
oh Ministerstw nie dało znaku życia i Pod- czą. „Praw da" bolszewicka umieściła arty- !

Zajęcie Angory.
Londyn. P. A. T. (Tel. Comp.) Wedle donie­

sień dziennikarskich, delegacja grecka w Ge­
newie podaje, że wojska greckie wczoraj 
wkroczyły do Angory.
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nych
hale, podobnie, jak i inne powiaty, zostało wy­
dane na pastwę epidemii beznadziejnie. Niema 
cukru dla chorych, ani automobili dla lekarzy, 
dzięki bezprzykładnej indolencji najwyższych 
czynników rządowych.

Przy tej sposobności muszę stwierdzić, źe 
w błędzie jest „Dl. Kuryer Codzienny44, gdy za 
szerzenie epidemii na Podhalu' czyni odpowie­
dzialnym miejscowego lekarza pow. Obecny 
lekarz pow. przybył tu dopiero od trzech ty­
godni — więc w  czasie, gdy epidemia na do-

Hisz^asia w itsliszn rewslugji.kuł wywodzący, że jakkolw iek w roku z e - !
sriym  czerwona armia była zmuszona usta- i Lcadyn- p  A x . Tutejszo dzienniki clono- 
pid 23 pod W arszawy, to w tym roku rzecz jSZą z pogranicza francusko-hiszpańskiego, że

w najbliższych dniach można się spodziewać 
wybuchu rewolucyi w Madrycie. *Ze wszyst-

oię ta  m8 powtórzy.

i'awa era terroru w
Paryż. P. A. T. (W ed. B. kor.) „Matin44 do­

nosi z Helsingforsu, że w Petersburgu panuje
nowa era terroru. „Prawda44 ogłasza listę osób 
rozstrzelanych z powodu udziału w spisku anty-

bre szalała 1 zak a ł się do walk; z mą z calom j bols2ewichitn. Miod ^  ^ „ j ,  sU. 
posmęcemem. Ale poświęcenie jedneąo ę d e - i ^  przedstawi ciele sztuki, nauki, liczni ofice- 
wieka me jest w stanie opanować epidemii w rowi studenei, a  także wiele kobiet. Pośród
tak rozległym i trudnym w komunikacja pG- 
wiecie, jak" powiat Nowotarski — jeśli rząd 
centralny nie spełni natychmiast ciążącego na 
nim obowiązku.

Ks. Madej, pos. do Sejmu z Podhala.

rozstrzelanych było 80 urzędników sowieckich, 
między mmi czterech członków partyi komu­
nistycznej. Także w Kijowie i Odessie — pisze 
„Matin44 — panuje wielki terror.

BOLSZEWICY WALCZĄ Z KONTRRE- 
WOLUCYĄ.

Pos. Wójcik apostołem nowej wiary.
Doniesiono ks. prob. z Ruszczy, że na z&- 

braniu w gm. Wy ciąże, parafii Ruszczą, p. po­
seł Fr. Wójcik, stapińszczyk, zachwalał Ko­
ściół narodowy amerykański i przechwalał się 
jakimś listem od niezależnego księdza z Ame­
ryki, a gospodynię Jaworską, stającą w obro­
ni©- religii katol. mia! nazwać głupią.

Dn. 28 z. m. ks. proboszcz rusieeki L. K. po 
mszy przyszedł do zakrystyi, aby stad pójść 
na ambono z kazaniom. W zakuystyi zastał p. ^  *•) **** rw y jan  zaproś u empc
pos. Wójcika, który do kościoła przychodzi tow ">,ęd7ynaTOJowego Komitetu głodowej 
wówczas, gdy ma wiec zwołać po nabożeństwie

kich stron kraju donoszą o demonstracjach 
o charakterze wyTaźnie rewolucyjnym. Oburze­
nie wzmogło się jeszcze na skutek zarządzę 
nego przez rząd poboru wojskowego.

Barzi w Indach przechodzi.
Morsea. (E. E.) Lord Reading, wicekról Indjd, 

zwołał posiedzenie indyjskiej rady państwowej, 
oraz zgromadzen:a prawodawczego celem rozr 
ważenia politjmziacj sytuacyi Indyi. Lord Rea­
ding widzi pomimo wewnętrznych zamieszek 
obecnej chwili możność załagodzenia konrl k- 
tu. Oczywista, mówi lord Reading, nie można 
z założonemi rekami obserwować ruchu pow-

Hanaover. (E. E.) W cdhig oficjalnych do- »tań<wcgo, k tó ry  w niektórych okolicach przy-
> . ° n r f i 7 h V  dw  Pontfnm rvnr»7\7 7fH\7.vn5lniesień z Moskwy rozstrzelano tam w ostatnim 

tygodniu 61 osób, z powodu wykrycia spisku 
antybolszewickiego W związku z tern, areszto­
wano wielu członków rosyjskiego Komitetu 
ratunkowego.

Ze
„CracoYia* — p o lo n ia4* 3 : 0  (1 :0).

Niedzielne spotkanie „Cracovii44 z mistrzem 
Warszawy przyniosło jej dwa dalsze punkty w 
zwycięskim pochodzie o tytuł mistrza Polski w 
footballu Drużyn;a warszawska nie przedstawiła 
się bynajmniej lepiej, aniżeli na wiosnę. Uzy­
skała coprawda wjmik korzystniejszy, lecz w 
grze nie wykazała żadnego postępu, chyba w 
robieniu faulów. O ile to ma być jedjrna ko­
rzyść. jaką. drużyna warsza ws-ka odm osła od 
swego tremera p. Butforda, to nie możemy jej 
pogratulować wybonr nauczyciela. P. Burfoid 
nie ma kwa’ifikacyi na treinera footballowego, 
a to zdołaliśmy stwierdzić w  czasie jego poby­
tu w Krakowie, a forma drużjmy warszawskiej 
utrwaliła nas niestety w tero przeświadczeniu. 
Gra przez parę pierwszych minut chw’ejna, wy­
kazała zupełną przewagę „Cracovii44. Nie uwido­
czniła się ona. co prawda, w ilości zdobytych 
bramek, lecz to należy usprawiedliwić zbyt wł- 
docznem ..raurowankra44 tj. bronieniem bramki 
przez Warszawiaków. „Cracovia“ grała w cało­
ści znakomicie — ataki jej utykały na prawym 
łączniku (graczu młodym, bo aż z czwartej 
drużyny), który rze"z jasna nie mógł dorównać 
swym starszym wytrawnym kolegom. Wypady 
„Polonu4* rozbijały s‘ę o świetną obronę druży­
ny krakowskiej.

* Zawodami kierował p. kaph Dudryk ze Lwo­
wa poprawnie, lecz nie zawsze zgodnie z regu­
łami off'?eid4u. Dość rzutów z rogu (cornerów) 
9 • 0 dla drużyny krakowskiej. Trudno pommąć 
milczeniem niezbyt sportowe zachowanie się p. 
Bnrforda. który w czasie bicia cornerów usta­
wiał swvch uczniów i pdnował, by należycie 
obstawiali graczy krakowskich. To, co uszło w 
Krakowie, może łatwo natrafić na niezbyt mi­
lą reakcyę na innem boisku.
„Cracovi.a“ II — „A. Z. S.“ 4 :0  (Warszawa).

Druga drużyna „Cracovii“ kroczy razem z 
pierwszą na czele klubów w walc© o mistrzo- 
t two polski w klasie B. Ostatnie jej zwycię­
stwo n.*wl „Akademickim Klubem Sportowjm44 
w vVar?zawie i łódzkm „Unionem4' 6 :3  daje 
jr j najlepsze szanse pierwszeństwa*

„Pogoń4* — „Ł. K. S.4ł 2 :0  (1 : 0).
Pierwsze zwycięstwo „Pogon i44 lwowskiej w 

a»ietrzostwie odniesione w Łodzi.
„Union44 — ,^ogoń“ II 3 :1 .

Łódzki „Union** odniósłszy porażkę od dru­
giej drużyny .,Cracovii4‘ ca w| asnem boisku, 

z łatwością drugą drużynę „Pogoni*' lwo­
wskiej.

Atletyczny meting.
Pierwszy meting atletyczny między Szwaj- 

©aryą a Niemcami odbył się w Bazyaei i przy- 
aióssł zwycięstw© Szwajcaryi w stisunku 
14 : UL

pod kościołem. Zobaczywszy ks. proboszcz p. 
posła zażądał na mocy praw kościelnych, aby 
jako wróg religii opuścił kościół. Kiedy p. 
Wójcik nio chciał wyjść, ks. proboszcz oświad­
czył parafianom, że nio będzie kończył nabo­
żeństwa, dopóki p. Wójcik nie opuści kościo­
ła. Wtedy kilku najpoważniejszych gospodarzy 
poprosiło p. Wójcika, by opuścił kościół, co 
toż ten uczynił, oświadczając ks. Proboszczo­
wi, źe zrobi z tego „użytek44. Tymczasem p. po­
seł zaczekał na drodze pod kościołem, bjr na 
wiecu „oczyścić się44 przed parafianami. Lecz 
spotkał go sromotny zawód. Parafianie bo­
wiem nie pozwolili mu mówić. „Miałeś p. pośle 
przeprowadzić reformę rolną — a ooó % niej 
uczynił? — wołali chórem — do wiary ojców 
naszych się bierzesz?44 Wszyscy zażądali, by 
złożyŁ mandat posolsTcf.

Zaznaczyć trzeba, źe tutejsi piastowcy sta­
nęli twardo w obronie wiary i swego zacnego 
ks. Proboszcza.

2le byłoby się skończyło zebranie p. Wój­
cika, gdyby ten nne był uszedł.

AKGYA NIESIENIA POMOCY ROSYI. 
Ryga. (E. E.) Rząd rosyjski zaprosił eksper-

•go
do wzięcia udziału w obradach, dotyczących 
rozdziału akcyi ratunkowej.

lajsrężsns ttesanki między rządami 
bawarskim a berliiiskia.

Berlin. P. A, T. Konflikt między Bawaryą 
i rządem Rzeszy w Berlinie w dalszym ciągu 
zaostrza się. Rząd berliński zawiesi! nacyonali- 
styczno-komunistyczny dziennik „Augsburger 
Abendzeitung44, a teraz poczynił kroki w spra­
wie zajść w Koburgu, jednakże rząd bawar­
ski odmówił wykonania żądań rządu berliń- 
sklgo. Opinia publiczna w Bawaryi występuje 
wrogo przeciwko rządowi' berlińskiemu i  do­
maga się zupełnego z nią zerwania.

BAWARSCY MONARCHIŚCI U KRÓLA’.
Monachium. P. A. T. Akcya monarchistycz- 

na w Bawaryi przybiera coraz jaskrawsze for­
my. Z okazyi imienin byłego króla bawarskie-

Ludność jest wzburzona w parafii rusieckiej S°> znajdującego się w Wildugen, urządzali mo- 
i sąsiednich z powodu naruszenia pokoju roli- narchiści wspaniałą uroczystość. Delegaci mo- 
gijnego.

 ̂Cześć ludowi, który stauął twardo w obro­
nie wiary, a ludowym niektórym posłom nau-

1.20 klg. 0.60 klg.
1.20 klg. 0.60 klg.

18.50 klg. 12.30 klg.
0.80 klg. (L80 klg.

narchistyozni udali sdę do byłog*o króla do je­
go obecnej słodziłby. Burmistrz miasta Ross- 
hoim zaznaczył w swojem pł-zemówieniu, że 
już niedalekim jest dzień, gdy znowu na wszyst 
kich bawarskich domach powiewać będą cho­
rągwie narodowe o barwach biało-niebieekich 
1 znowu rozlegną się okrzyki: niech żyje króli 
W odpowiedzi na to były król bawarski 
oświadczył, że ma zaufanie do wierności ludu 
bawarskiego i nie wątpi, źe te ciężkie czasy 
miną i Bawaiya znowu powróci do szczęśliwe­
go życia.

Osk@ła spem wąpiersko - austr^aekieio.
Paryż. (E. E.) „Eclair" pieze w , kwestyi 

zaehodnio-węgierskiej, ża ten, tak nagle wy­
buchły konflikt między Austryą a Węgrami 
wywarł ogromny wpływ na ukształtowanie się 
położenia politycznego w krajach naddunaj- 
skich. Tak w Bukareszcie, jak w Pradze i Bel­

ka, by zamiast wydzierania wiary z serc, dbali 
wiecej o dolę ludu. $.

Kongres s p is to w  w Karlsbadzie.
XII kongresowi syonistycznemu przewodni­

czy członek naczelnej egzekutywy syońskiej Na- 
ehum Sokołow, w miejsce angielskiego ltotszyl- 
da proponowanego pierwotnie ca prezjrdenta.
Dotąd toczy s'ę ogólna dyskusja polityczna 
nad sprawozdaniem egzekutywy, prsyczem rolę 
opozycji odgrywają przywódcy amerykańscy: 
de Lieme i Juliusz Simon. Zabierają głos repre­
zentanci poszczególnych ugrupowań, jak kon­
serwatywna grupa „Mizrachi44 (Wschód) liczą- 
a  ponad 100 delegatów, lewicowa „Hitachdut44 

(70) i „Poale Siom44 (Robotnicy Syonu) (181 
oraz najsilniejsza: centrum, do którego należą 
także najwybitniejsi przywódcy z Polski: posło- grad/de, a najprawdopodobniej także i w Rzy- 
wie Thon. Hartglas, Grunbaum, oraz redaktor mie rozważa się żywo następstwa oporu Wę- 
„Nowego Dziennka44 Schwarzbart. | gTÓw, który nietyDco sprzeciwia się postanowie-

Rzecz znamienna, że Nachum Sokołow uzmał ‘niom traktatu pokojowego, nietylko uwłacza 
za stosowno oświadczyć, iż żydzi nie spiskują powadze państw zwycięskich i narusza ich 
przeciw Polsce. Jest to oczywiście oświadczenie j prawa, lecz nawet zagraża poważnie programo-
gołosłowne, któremu przeczą fakty codzienne­
go życia. «

Głównym tematem dyskusji są: 1) skargi 
na ograniczenie immigracyi „chaluców44 do Pa- 
estyny przez gubernatora H. Samuela; 2) sto- 
unek do Arabów i 3) kwestya zakupu a grun-

wł politycznemu Europy środkowej.

WOJSKA WĘGIERSKIE PRZEKROCZYŁY 
TERYTORYUM AUSTRYACKIE.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. Urzędowo 
donoszą, że dzisiaj rano przekroczył oddział,

tów i tworzenie nowych oraz wzmacnianie s ta r. złożony z 2500 ludzi, regularnego wojska wę- 
rych kolonii żydowskich w Palestynie i zwią- gierskiego, wzmocnionego przez bandy, grani- 
zaine z tern zakładanie szkół hebrajskich przez.cę Austryi dolnej I zaatakował miejscowość 
egzekutywę syońską. Dla obrony żydów pale-1 Kirschlag. Ludność Kirscblagu i okolicy u<̂ e- 
styóskich przed Arabami domaga się Żabotyń- ka tłumnie w kierunku Wiener Neustadt.
^ki, jeden z wybitnych syonistów, utworzenia1 ,
w Palestynie legionu żydowskiego (względnie
reaktywowania tego legionu,, który w ezaaicj BZY ZiPW aBlI miądZ? I l iS U h a  3 M ą .  
wojny walczył po stromo angielskiej prze-* J J n
ciw Turkom). I Londyn. P. A. T. Havas. Dzienniki angiel-

Prasa żydowska przepełniona jest informa- slrie w dalszym ciągu wjrrażają się z rezerwą 
cyami o kongresie, od którego spodziewa się | o ewentualnych rezultatach jutrzejszego poeie- 
odmłodzenia całego mchu. Dotąd jednak kon- dzenia angielskiej Rady ministrów .w Inyerness. 
gres nie załatwił żadmej sprawy^ a wyczerpuje j Parnuje przypuszczenie, że odpowiedź rządu an- 
s;ę jedynie w programowych oświadczeniach gielskiego będzie mogła być wręczona posłom 
różnych grupi. Jsinilfoimstów jutro wieczór.

biera groźne roznTary. Centrum burzy zaczyna 
się lokalizować w Oplah. W reszcie oki-ęgu 
zwolna powraca porządek.

Witdrauróei gospodarcze.
APROWIZACYA PRACOWNIKÓW PRZE­

MYSŁU SALINARNEGO PAŃSTWOWEGO.
„Monitor Polski4* przjmosi rozporządzenie m ni- 

j stra aprowizacji w spranie aprow:zacyi prar 
! eowmków przemysłu salinarnego państwowego. 
Według tejże ustawy dzielą s*ę normy aprowi- 
zacyjne, obowiązujące w przemyśle salinar­
nym na ti^y kategorye i wynoszą dla kategoryi:

i. n . iii .
Mąka 16.50 klg. 7.60 klg. 5.40 klg.
Kasza 1.60 klg.
Strączkowe 2.00 klg.
Ziemniaki 30.00 klg.
Sól 0.80 klg.
Cukier 1.50 klg. 0.80 klg. &20 klg.
Tłuszcze 1.10 klg. 0.80 klg. klg.
Mięso 3.00 kłg. IDO klg. ^  klg.
na miesiąc 1 ceobę.

Artykuły żywnościowe mają prawo pobierać 
następujące kategorye osób:

Według norm I. katogoryk Pracownicy za­
kładów salrramych, którzy cały swój ceas po­
święcają pracy w daaym zakładzie, jako stało 
zatrudnieni.

Według norm IL kategoryi: O ile żj^ją z pra­
cującymi we wspólnem gospodarstwie i nie 
otrzymują aprowizacji z innego źródła i inne­
go tytułu: żona pracownika i jego dzieci do 
lat 16 włącznie; dzieci pracownika kształcąco 
się w szkołach publicznych lub odbywające bez­
płatny termin na terenie województwa, w któ- 
rem leży salina; niezdolni do pracy ojciec i ma­
tka pracownika; bracia i siostry pracownika do 
lat 16 lub kształcące się, o ile są sierotami lub 
mają niezdolnych do pracy rodziców i pozostają 
faktycznie na całkowltem utrzymamu praco­
wnika, wreszcie rodziny pracowników, służą­
cych w wojsku, pozostających w niewoli lub za­
ginionych bez wieści.

Według norm m . kategoryi: emeryci i pro- 
wizyoniści salinarni i ich rodziny.

Jeżeli pracownik ewentualnie członek ro­
dziny pracown’ka, pozostający na jego utrzy- 
maniu i żyjący z nim we wepólnem gospodar­
stwie posiada więcej, niż dwa morgi ziemi, na­
tenczas na każdy jeden morg ponad dwa morgi 
odpada jedna racya żywnośc owa dla jednego 
członka rodziny.

Wszystkie poprzednie zarządzenia w powyż­
szej sprawie wzgl. ustępy zarządzeń, pozostają­
ce w sprzeczności z nitniejszem rozporządzeniem 
tracą moc obowiązującą.

Rozporządzenie nin:ejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą ód dn. 
15 l pca 1921 r„ a traci moc z dniem 30 wrze­
śnia 1921 r.

Z „TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO W 
KRAKOWIE44. We środę 7 b. m. odbędzie się 
posiedzenie Wydziału „Tow. Ekonomicznego w 
Krakowie44 z następuiącjrm porządkiem dzien­
nym: 1. Sprawozdanie z działalność Towar*, 
rzystwa od ostatniego posiedzenia. 2, Położe­
nie finansowe Państwa. 3. Memoryał w sprawie 
podatku dochodowego i majątkowego. 4. Wnio­
ski i interpelacje.

Z GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH. Drugie 
zebranie giełdy płodów rolniczych dla obrotu

W a la ły  I d e w ł i y i
Bwlarr St. 7Ą...................................

,  knaadylski*
PraiiW fra?ieu»iri* . .  .  .

s ł>»l?;:sk ie . •
a  «  s/alearskU ♦ .  .  ,

Fnały ......................................
Maritł niem eokia • •« ,
Koremy ansh-raekia . . ,

•  «Eeeho-»:?owaeki8 . .
a wswedskJ* . . .  .
s dańsU** . . , .
.  n*rw(*ski« .  4 * .

Lei rumHńPki9 . . . . . .
Tiry włeehle .  .  ,  ,  ,Marki fińskie i  . .
Flerenr holendersbia , .  .
Knkle earskle po r>60 rfc. . .  .

a dnnulde ,  lCd „ , .  .,
P r .p lo r y  l o k s c y l n e t

4 9 Pot.  kraj. E. 18»S 
49/o ,  .  BŁkolna B. 1W8 • .
4\Wa Pet. teaj. z r. 191S . . .
P W o .  . . .  1914 . .
4*/* PoŁ m. Krakowa z r. 1#W. .4°Aj t , Lwowa . . . .  
ł V2»/o ObL kom . Baaku kra]. ., ,
4*/» .  kolo). ,  _ .  .
iUffo  Listy zaat B ask a  kraj.

^  li S W jj • *
41 /-0/* .  » naiiku klpot.

a .  . CO I.
VW» n H Pk*,Mâ po1?Viesro

U h /2o/» .  Siam- Banks Krad.
d ł i ;a0/« m Tow. KredyL ziooa.

* •» • * • 
A k t y o  b a n k a w o :  

j rolek! Bank Przemysłowy V  e a . .

Eank FUpaieczny " .  ,  .  .
HaJopoiBkl ;  j

I 7i«ntski Bank K reivfew y  
J Powsr-ecliny Banit kredytow y SL A.
1 Bank Ziemski dla Kresów, Łaóoat 

Kask H andlowy w  W arszawie .
I Bank Kredytowy w W arszawie  
I Bank Związku Sj>ólek Zarobkowych 
j Rank Komereyalny .

W iodsćekt Bonk Związkowy .
} „Morkur“ T . A. Bank i Kantor wynł.

A k e j  •  T o w . h a n tU . 1 p r e o n u
Polski# Tow. handlowe T i IV em. 
Polskie Tow. Hand. CPT.H.) 111 o n  
Uaudlowa Spółka ake. -Impor** 
Polski „0Uoh“ Tow. transport-handl, 
C. Hartwir. Do® ekap.-han Poznań 
Ż#ffiora Polska . . .
Warsz. Tow. ake. Handlu! Źeęlagi . 
Zieleniewski . . .
Warsz. Sp. ake. Bod. Par. I. -11. em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Zalady amunicyjne .Pociek* 
Trzebinia tabr. masz. inarz.rola. i e a  
Huta żelazna, Kraków 
.Automelor* fabryka samochodów . 

gFabr. Portlaud-Cemenlu. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górnicza Sleceza . 
„Topoge* Tow. dla przede, póml#*. 
Ska akf. prseo.naf. i gatów ziem n. . 
Karpackie Towarzystwo dsitow e  
ARyJa* Tow. naftowe .Galicya*  
AtT.dlaprzm u. oL zkaL (d. D Paato) 
Peltka Nafta . . . .  
Blektiewnia w Bim m r ITI. em.
,Oik#s‘ “T. A.....................................
„Pezetu Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka prretw. ttaszca. w  Trzebin* 
„Krakui Zjedn. fnbr.przetwnr. wyek.

tfi kw.I i&M
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'1000-- 1100 — llOO.-*
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8I0O*— 8400.—
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8700*— 2909-— 2700.
2800-— 2600*— 2375.—
IS400*- 5 6 0 0 -- 5 6 0 0 -
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f e o r - ■ 3S09*- S350*-
2900 —•3 1 0 0 -- sooa-
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• 8i09*- W 9.-
la  Tinr.przeiwnr. w y
j Fabryka porcelany w  ©auelowie. 
iFabr. i Raf. cukru w Choderowie

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dowis. Ber­
lin 6.25, Holandya 185.50, Newy Jork 587, Loo* 
dyn 21.79, Paryż 44.80, Medyolan 25.80, Bruk- 
aela 4425, Kopenhaga 100, Sztokhohn 125̂  
Chrystyania 77, Madryt 76, Buenos Aires 175* 
Praga 7, Budapeszt 1.42, Zagrzeb 3.20, Buk* 
reszt 6. 60; Warszawa 0.17, Wiedeń 0.65^

Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary S I  
Zjedn. (gotówka) trans. 3565—3425, sprzedaż 
3425, kupno 3320, Dolary kanadyjskie (gotów­
ka) trans. 3130—3070, Franki francuskie (cze­
ki) trans. 278.70, sprzedaż 280. kupno 272, 
Funty ezterlingr (gotówka) tran*. 13200—12050 
Marki niemieckie (gotówka) tran®. 40.60—40, 
sprzedaż 40, kupno 38.80, (czeki) fcrant. 41— 
39.50, Belgia (czeki) tram . 276—275, Gdańsk 
(czeki) tranz. 41.25—40, Korony austr. (czeki) 
tranz. 312—3071/J, Lei (gotówka) tranz. 4050.

H f i B I S t A N I ,

Gzy Fińscy oftierey powracają ?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki do maszyn piszących) marki 
„Venus“, wytwory firmy Crown Ribbon & Carkon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie­
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy­
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Ludwik RHaman 
Kraków, ulica Szewska 10. Tel. 3*2-88.

Z WĘGRZYNOWICZÓW

I-o'
obywatelka m. Krakowa, Siostra Ul. Zskora 

św. Dominika 
przeżywszy lat 79, po krótkiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dsia 4-go września 1921 r.
W yprowadzenie zwłok z dotna żałoby L. 15 przy ul. 
Sołtysa i>« miejsce w ecz n tjo  spoczyńka nastspl we 
wl#rek dnia 6-ro b. m. o godz 4-ej po pot. na który t# 
amutny obizęd atroskany mąt, córki sieć  iw r u k ł « • -  

praazają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawionem zostanie w* środę dnia 7-go b. m,

•  godz, 9 rano w  kościeit iw . Mikołaja.

Zakład pog bowy .Concordia* Jana W olnego.

r Od czttrartku 6 do niedzieli 11 września br.

KSIĘŻNICZKA FEE
Wytworny romans salonowy firmy „NORD1SK*  

W głównej roli Joanna Pettersen.



WL 4. J8HJM STABODT' K ctai* 8 września 19Z1 raka. N r. 204.

ft. G. WELLS.

83 Przekład ¥ . Bogdani.

AJe eo można pomyśleć o kimś. kto staje 
się wegeteryunincm, przewraca całą
kuchnię do góry nogami, nie ma własnych 
rzooay, tylko pożycza koszule i skarpetki 
od »we<ro gospodarza, próbuje nożom krajać 
groch, (widziałem to na własno oczy), szep­
cze po kątach z pokojówkami, składa ser­
watko po jedzeniu, a wołowinę siekaną je 
palcami? W dodatku grywa po nocach na 
skrzyjKłach i nikomu spać nie pozwala, spo­
gląda na starszych od siebie, spotkanych na 
schodach, ze złośliwym uśmiechem i zacko 
wujo się tak nieodpowiednio w każdej sy- 
tuacyi, że trudno mi to wprost wypowie- 

jkrfeć. Jakże powstrzymać się od spostrzo 
żeń? Każdemu wolno myśleć, co mu się..po­
doiła, proszą pana, i każdy, nawet wbrew 
woli. dochenkri do pewnych wniosków. Co 
więcej, ileż to gadaniny jest na wsi. to z te­
go, to z innego powodu! Gdy mam przed 
tobą gentlemana, poznam, że to gentleman, 
ale poznam także, jeżeli ktoś nim nie je&t 
I ja, i Zuzanna i Jerzy, mówiliśmy już o tem, 
jako doświadczeni i najważniejsi domo­
wnicy. O Delii niema co mówić, mam na- 
ih&iejęL, że nic złego nie spotka tej dziew­
czyny z powodu nana Anioła. Niech mi pan 
wierzv, pan Anioł nie jest tem, za co pan 
go bierze, im pTedsei wyjedzie stąd, tein 
bidzie lepiej.

Pani ITinjer umilkła Uagle i  siedziała
wzruszona, lecz suro was nie spuszczając 
z wikarego oe::u, pełnych okrutnego wy­
razu.

— Doprawdy, pani Hinjer... — wyjąkał 
wikary, a potem wykrzyknął: — O Boże! — 
Cóż uczyniłem! — dodał jeszcze, wzdryga­
jąc się i myśląc o nieubłaganym losie — cóż 
uczyniłem?

— Nic niewiadomo, — odpowiedziała 
pani Hinjjer, choć dużo się mówi o tem we 
wisi.

— Jakaż męka, — rzekł wikary, podcho­
dząc i wyglądaiąc przez okno.

Patera zwrócił się do gospodyni.
— Proszę posłuchać, pani Hinjer, pan 

Anioł wyjedz:e w ciągu tego tygodnia. Czy 
to wystarcza?

— Najzupełniej, proszę pana i jestem pe­
wna...

Spojrzenie wikarego niezwykle wymo­
wne, wskazało jej drzwi.

XLHI.

— Faktem jest, — mówił wikary, — że 
świat ten nie jest stworzony dla Aniołów 
Story nie były spuszczone, a w półmroku 
chmura ego wieczoru, świat cały zdawał się 
niewymownie srcary i zimnv. Anioł siedział 
przy stole w milczeniu petnem przygnębie­
nia. Wyjazd jego został już postanowicie. 
Godził się i uznawał słuszność tego wyroku, 
ponieważ obecność jego zawadzała ludziom 
i była powodem tylu cierpień wikarego. Ale 
co się z nim stanic po wyjeździe. gdy go po­

chłonie ten ogrom Nieznanego? — Tego nie 
mógł sobie wyobrazić.

— Będziesz mieć skrzypce, — mówił wi­
kary, — choć po tej naszej pierwsizej pró­
bie... Muszę dostarczyć ci ubrania... wyekwi- 
powrać kompletnie... Mój Boże! Nie umiesz 
przecie jeździć koleją żelazną-., a pieniądze? 
A wynajmie mieszkania... restauracje... Mu­
szę pojechać i czuwać bodaj nad umieszcze­
niem cię gdziekolwiek... muszę poszukać 
i znaleść pracę... Ale jakże! anioł w Londy­
nie, zarabiający na życie! W tej mglistej, lo­
dowatej pustyni, pełnej ludzi! Go się z tobą 
stanie?... Gdybym miał bodaj jednego przy­
jaciela na świecie, mógłbym spodziewać się, 
że mi uwierzy... Och! nie powinienem był 
zgodzić się na twój wyjazd!...

— Mój przyjacielu, nie martw się tak bar­
dzo moim losem. To życie ludzkie kończy 
się przecież kiedyś. I ma. ono swoje ciekawe

i  strony. Szczególniej w twojera życiu jest 
| coś... ta troska o mnie... Myślałem, że niema 
; absolutnie nic pięknego w tem życiu...

— A ja Cię zdradziłem', wykrzyknął wi- 
\ kary, opanowany nowym atalkem wyrzu­
tów sumienia. Dlaczego ńie stawiłem wssy-

jstkim czoła? dlaczego im nie powiedziałem: 
L.To jest najlepsza cząstka życia. Cóż wo- 
i hec niej znaczą daobiazgi codżienneige istnie­
nia?"

| Zatrzymał s)rc nagłe, a potem dodał z wię* 
jkszą siła:

— Tak! cóż one znaczą?
— Wszedłem w twoje życie tylko po to, 

by je ratować, rzekł Anioł.
— Nie mów tego, zaprotestował waikaiy.

Wszedłeś w moje życie, by mnie obudzić. 
Śniłem przecież dotąd, tak, śniłem, że to, 
lub tamto jest potrzebne, że to nasze wię­
zienie (ciasne, jest całym ^wszechświatem, 

jl ten sam sen cięży jeszcze nadeniną i trwo­
ży mnie... Oto wszystko. Nawet twój wy- 

I jazd,... a może ja śnię tylko, że masz wyje- 
[chać?

Gdy s ę położył tej nocy, mistyczny dizi- 
tnaikte'4 ostatnich iwypaidków. narzucifi; mu 
się z większą jeszcze i jakby nową potęga.. 
Nie spał wcale ii w szeregu okropnych obra­
zów, widział swego gościa, tak dobrego, sub­
telnego, — rzuconego na odmęt tego bez­
litosnego świata, rzuconego na pastwę naj- 
okropn-ejszej niedoli. Ten gość był aniołem, 
z wszelką pewnością. Wiikary wywołał w 
swej pamięci całą historyę tych ostatnich 
ośmiu dni. Przypomniał sobie upalne połu­
dnie, niespodzany dla niego strzał z fuzji, 
wywołany zdumieniem, bicie tęczowych 
skrzydeł, cudowną istotę, leżącą na ziemi, 
w sukni szafranowej. Jakże to go zachwy­
ciło-! Potem zaczął myśleć o tych sprawach, 
tamtego świata, które mu się objawiły, o 
snach wywołanych dźwiękami! skrzypieć, 
o niejasnych, nazw lew-nych, widownych 
dziedzinach Anielskie;' Krainy. Usiłował od­
tworzyć w swojej wyobraźni sfcrafkituię gma­
chów, kształt ofwioeów na drzewach, wygląd 
sforzydiatyeli postaci, bujających po szla­

kach niebieskich. Obrazy te w pamięci jego 
; tak olbrzymiały. że pochłaniały obecną rze­
czywistość, a as każdą chiwiłą, im więcej na­
bierały żyeia, tem niepokoje jego stawały 
się mniej bezpośrednie; w ten sposób wikary 
porwofli i łagodnie, wolny od trosk i męki. 
wcisnął się do Krainy Silów.

XLIV.
Delia siedziała przy otwarłem oknie, w 

nadziei, że znów posłyszy grę Anioła. Ale 
tego wdeoziouu nie było muzyki. Niebo było 
pokryte chmurami, lecz niezupełnie i księżyc 
ukazy wał ssie chwilami. U zenitu nieba, pły­
nęły, kłęby strzępiastych chmur, a księżyc 
to stawał się kręglom mglistego światła, to 
skrywał sic zupełnie, to znów wynurzał ja­
sny, ś błyszczący, na kształt wyraźnej wypu- 
kłorzeźby, zawieszonej w niebieskiej otchła­
ni nocy.

Wkrótce Delia posłyszała' skrzyp otwie­
ranych drzwi od ogrodu, z których wyłoniła 
się jakaś postać, widna w bladej, zdradzie­
ckiej poświacie miesięcznej.

To był Anioł. Zamkiat jednak niezgrabne­
go płaszesa, miał na sobie suknie szafrano­
wą. W ńrepow.nem świetle sza.ta ta wydzie­
lała mdły blask, a skrzydła, złożone za ple­
cami były szarego, ołowianego koloru, tlsi­
łował nabrać rozmachu, b?jąe w skrzydła 
i podskakując, krążąc wśród plam światła 
księżycowego i clenia duże w. Delia patrzyła 
na to ze zdumieniem. Anioł jęknął z rożna; 
czą. a, petem podskoczył jeszcze wyżej. 
Skrzydła okaleczało wzięły na chwilę roz- 
nmch i ugięły się. Nagłe nagromadzenie lek­
kich chmur spowodowało ńa chwilę zupełną 
ciemność. Zdawało się Delii, że dźwignął się 
na pięć, czy sześć metrów w górę i upadł 
niezręcznie. Widzrała, jak spadł -w ciemności 
na zienrę i zutck posłyszała Skanie.*

— Skaleczył się, szepnęła Deka, zaciska­
jąc usta i wytężając oczy. Muszę mu p>- 
TT.ńdz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tocar».,̂ S3ei5w?tc«s'jR'yKi

IJS5TENS
polecone przez krakowskis i lw ow skie Tow arzystw a  

lekarskie wyrabia: Rząd. uprawn. fabryka

W dobrym stanie wraz z ogrodem i 1 mor­
giem grunta zaraz do sprzedania.

Cent 750 dolarów — lub równowartość w marfrach. 
Zgłoszenia Jan Popiołek, Bochnia ul. Kampi l. 237.

R O | .
najlepsza 

prawdziwo terp anty nowa

czarna, b?ala, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa

P u m ite l  i k a m ie ń  " S 2 “
do czyszczenia bucików płóciennych i zam szowych,.

Co s^tia  W2 wszystkich pierwszorzędnych firmach: 
H u r to w n ie  1 c s ą ś e to w o .

M iycay Skład [m iifego U M i i m  M m m

w wielkim wyborze, skarpety, sznuro­
wadła, nici, wszelkie dodatki do kra- 
wieczyzny i bawełny do robót ręcznych
 a  krajowe i zagrsnlczno s=---------

poleeają 1264 376
WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska

Kraków, u?. SzuepaSska L. 11.
Ola Kółek Rolniczych i Konsumów większy opust.

S . A.
re p r ezen ta c ja

Kraków, ui. św . Anny L .9
dokonywa w sz e lk ic h  cpsracyj, 

w octólnw zakres eztmneści ban-

l5i(S^3(^(g0csi5i&3i^(3(s}.'5Si(H3(?'?^i£3(^S®(^@0t^SG©O®^®S(^SS?t^®E£^C£l3c^@(St^[3!al5S3^EC!«3f5i

? _ w ttz  W  K R A K O W IE  ®
toi=i
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ul. Zielona L. 17.
Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 

M u n d u ró w  d la  A rm f i, P o i ic y i  p a ń s tw o w e ! ,  k o ! ę l ,  p o c z ty ,  sk iż fey  b an lio w c jj I p r y ­
w a tn e j ,  u b r a ń  ro b o tc iic z y c h  d£a z a k ła d ó w  g ó rn ic z y c h  l id .  270

jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
leryałów powierzonych jakoteż i z w łasnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
Towarzystwo zatrudnia najlepsze sił* robocze czem daje ręko mą pierwszorzędnego solidnego i punktualnego

w kosiaria po cenach bardzo przystępnych.

a a Ę a a e -cr
V

T e le fo n u  Nr* 
1832

warzywa,

Poważna firma przemysłowa w Poznaniu, dająca £UPQłi1<| 
gwararaejfe g»Qwno&€B9 zamierza pożyczyć za opłatą odsetek

znaczniejszą ilość dolarów w partjach
nie niżej tysiąca w gotówce iuh czekach

na czas najmniej jednego roku, celem zakupna maszyn.
Pozyczkę zwróci się w dolarach, procenty opłacać się będzie 

także w dolarach.
S530s©fe8*@ś£ u m leszc sen ia  d o la ró w  k o s  

2mS&n2f easj&sj w a lu to  dla tych, którzy nie chcą jeszcze 
zam ieniać dolarów .

Zgłoszenia p iśm ienne z podaniem  ilości dolarów oraz w y so ­
kości żądanego procentu uprasza się pod nr 8581 do biura ogł, 
»Far% Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 1231

eum jskhssw m 1'ssmnmsa 
Papiery listowe §

pocztówki artystyczne, aT- 
bumy, r a mk i ,  portfele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru i galanterji
-  KraUw—
Stokowska 21

jakoteż derki dla robotników 
itd. ćostsras po przystępnej teait

SCsroB F lr M ie k  
S k o czó w  -  $£ąsk. 1301

•W G U B IO N O  leritym seję s łu i-  
£ a  bową n * 1925 r. z i  N r 70 
oraz pozwolenia na broń i kartę 
łow iecką na 1921 r. zn N r 27 
wydana na imię Staniałewa Gło­
wackiego nauczyciela z Jangro- 
ta pow. Olkuskiego. 1300
B 3»9 ff9 3 f iK G 8ł a f i t t S 3t N 5& g9

8 RZĘDNEJ JAKOŚCI

Lwów, ul. Akademicka 23.
EKSPOZYTURY: 1088

M IE JSK I

ZAKŁAD KREDYTOWY
Krawów, Rynek 34.

Przy£fiiuja
wkładki oszczędnościowe ńa 4-5%  wkłady na ra­
chunki bieżące procentowane od 3% według umowy.

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 
towarowego, oraz w rachunkach bieżących, uskutecznia 

wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy.
Jako BANK BEW IZO W Y zakupuje waluty w szczególności dla 

gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych.
Dla wszelkich instytucyj społecznych warunki ulgowe. :

G o d z in y  k a s o w e  o d  9  d o  p ó ł  d o  f .  1084

Jeśli

chce mieć artystyczne aparata liturgiczne
w swofeh Kościołach

nieci* s ię  uda tylko d o  firmy
W R B  ■

K raków , u l. B rack a  2 .
( P r a c o w n i a  d l a  s z t u k i  b o £ c l « i a e j ) . €01

Posiadamy n a s k ła d z ie  i MOKSTRANCYE srebrna I nietslowc 
KIELICHY. -  SZATY liturgiczna. -  FERETRONY. 

P r o s im y  ż ą d a ć  k o s z to r y s ó w , lu b  z w ie d z ić  n a sz  z a k ła d .

Wydawca: v *a£tępsiwie Polskiej Spółki prasowej K. Ho l o k s a .  — Redaktor naczelny i odpow. Jaa Ma t y a s i k .  — Drukarnia „Głosa Nareduw w Krakowie pod sturzĄdem Komana Perka.


